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Ukonslytuoinanie się  noirego  
CKW PPS

W p b C 1 Komisji  P o l i ty c z n e j

W dniu 11 stycznia 1948 r . . Przewodniczącego Rady Na- 
!bvło sir> W W a r c r a w is  nierw- I czelnej z członkostwem CKW.odbyło się w Warszawie pierw 

sze plenarne posiedzenie Cen­
tralnego Komitetu Wykonaw­
czego Polskiej Partii Socjalisty­
cznej, wybranego przez Radę 
Naczelną Partii po XXVII Kon­
gresie PPS ,we Wrocławiu.

Na posiedzeniu tym dokona­
no wyboru przewodniczącego 
CKW w osobie tow. Kazimierza 
Rusinka oraz wiceprzewodni­
czących CKW — ttow. Adama 
Kuryłowicza i Henryka Świąt­
kowskiego.

CKW przyjął do wiadomości

Rząd francuski ostro zaprotestował
rządu Rizonii

Następnie CKW wyłonił Ko­
misję Polityczną w składzie: 
ttow. Józef Cyrankiewicz, Os­
kar Lange, Edward Osóbka Mo­
rawski, Adam Rapacki, Kazi­
mierz Rusinek.

Ponadto CKW powziął na- 
stępującą uchwałę: „CKW wzy­
wa Komisję Polityczną, aby na 
podstawie art. 52 Statu tu  za­
prosiła do udziału w  swych 
pracach Przewodniczącego Ra­
dy Naczelnej".

Na wniosek Sekretarza Ge- 
neralnego Partii, tow. Józefa 

ustąpienie tow. Sianisława J Cyrankiewicza, wybrano do Se- 
Szwalbego ze stanowiska człon- k retaria tu  Generalnego ttow. 
ka CKW. Tow. Szwalbe moty- Tadeusza Ćwika, Włodzimierza 
wował swe ustąpienie niemożli- i Reczka, Henryka Jabłońskiego 
wością łączenia stanowiska i Stefana Arskiego.

przecnn uttuorzeniu
/

Francja n ie  b y ła  in form ow an a  
o p rzeb iegu  obrad w e  Frankfurcie

Rząd francuski, który nie był informowany przez St. Zje­
dnoczone i W. Brytanię o zamiarze utworzenia państwa 
zachodnio - niemieckiego pod firm ą Bizonii, złożył przez 
swego ambasadora w W aszyngtonie ostry protest, przeciw­
ko pomijaniu Francji w dyskusji nad problemem Niemiec.

W ASZYNGTON (obsl. wł.), — A m ­
b asado r fran cu sk i w  W aszyngtonie 
B onnet odbyt w  niedzielę rozm owę 
z podsek re ta rzem  stan u  R obertem

L ovett, w  k tó re j p rzedstaw ił p u n k t 
w idzenia  rządu  francusk iego  na de­
cyzją  pow ziętą ostatn io  w e F ra n fu r-

w ojskow ych am erykańsk iego  i b ry ­
ty jsk iego  — po n a rad ach  z p rem ie ­
ram i n iem ieck im i — o u tw orzen iu  
scen tra lizow anej ad m in is trac ji B i­

zonii.

A m basador fran cu sk i o trzym a! \y 
sobotę od swego rządu  polecenie w y­
rażen ia  w  D epartam encie  S tanu  zdzi­
w ien ia  i ubolew ania , że rządy  w a ­
szyngtoński i londyński nie odbyty 
n a rad  z rządem  francusk im  w  sp ra ­
w ie decyzji dotyczącej żyw otnych in 
teresów  F rancji, k tó ra  je s t trzecim

„Pruuxla“ ostro  krytykuje 
ostatn ie  p rzem ó irien ie  A ttlee

Międzpnarodoina lewica  
solidarna z demokracją grecką

99

B łędna kon cep cja  an g ie lsk iego  
socja lizm u  dem okratycznego"

Dziennik „Prawda" w obszernym  artykule redakcyjnym  
poddaje ostrej krytyce ostatn ie przemówienie premiera 
rządu brytyjskiego Attlee.

MOSKWA (PA P). „Praw da" stw ier

N. JORK (PAP). Liczący około 100 
tys- członków zw.zaw. ' pracowników 
przem ysłu spożywczego i ty toniow e­
go w Filadelfii zwrócił się do p rze­
w odniczącego CIO M urray 'a z żąda­
niem interw encji w celu w strzym ania 
w szelkiej pomocy gospodarczej i 
w ojskow ej St. Zjednoczonych dla rzą 
du ateńskiego. Pracow nicy przem ysłu 
spożywczego i tytoniow ego podkre­
ślają, że robotnicy greccy są w yzy­
skiw ani przez rząd Sofulisa. który 
6tosuje te rror p o lity czn y  w stosunku 
do greckich działaczy dem okratycz­
nych j w ydał ostatnio zakaz zrze- 

X

szania się robotników  w zw.
BELGRAD (PAP). Dżiennik 

ba" donosi, że w daiu 10 stycznia u 
tw orzony został z in icjatyw y C en­
tralnej Komisji Zw. Zaw. „Komitet 
Pomocy N arodow i Greckiemu".

Na czele Komitetu stoi przew odni-1 
czący C entralnej Komisji Zw- Zaw.— 
Bodanowicz, prezes Zw. Literatów 
Serbskich i delegat Jugosław ii do 
UNESCO.

Komitet zorganizuje na terenie ca 
lej Jugosław ii zbiórkę odzieży1, żyw ­
ności i pieniędzy dla narodu greckie­
go.

dza, że błędna koncepcja tzw. „socja­
lizmu demoikiratyczin-ego" wysuwana

Polemizując z oświadczeniem Attlee 
jakoby jego rząd i partia zajmowały

zaw ' przez premiera A ttlee nie zawiera a n i , pozycję pośrednią w walce, toczącej
,Bor- SOClja j,jlz,mu ani dem okracji. Świadczy o 

tym polityka gospodarcza rządu b ry ­
tyjskiego, który ochrania dochody k a ­
pitalistów, a od szerokich rze6z w y­
maga ciągłych ofiar.

się na terenie międzynarodowym, „Pra 
wda' stwierdza, i i  pretnówienie Attlee 
dowodzi w łaśnie czegoś wręcz przeciw 
nego.

„W szyscy wiedzą — pisze „Pra-

Plan Marshalla został 
opracowany przez bankierów

N. JO R K  (P A P ) . O m a w ia ją c  tzw . 
p la n  M a rs h a lla , k o re sp o n d e n t d y p lo ­
m a ty c z n y  d z ie n n ik a  „N ew  Y o rk  T i ­
m es"  p o d k re ś la ,  że s z c z e g ó ły  teg o  p l a ­
nu  z o s ta ły  o p ra c o w a n e  p o d  k ie ro w n ic ­
tw em  p o d s e k re ta r z a  s ta n u  R o b e rta  
L o v e tta , k tó ry  je s t  w y b itn y m  b a n k ie ­

rem. Lovett zapewnił sobie współpracę 
7 ekspertów, wśród których znajdują 
się bankierzy Paul Nitze, Burkę 
Knapp, w icedurektor londyńskiego od­
działu Banku Brown, Hanriman and 

om oraz pułk. Bonesteeł, b. szef sek­
c ji  planowania sztabu armii USA.

O tw arcie noirego gmachu  
U bezpieczaln i Społecznej ui Gdańsku
T oul Min. R usinek  o ro li u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch

cie przez p rzedstaw icieli zarządów  m ocarstw em  okupującym  zachodnie
Niemcy.

In s tru k c je  o trzym ane przez am b. 
B onnet nie ogran iczają  się ty lko  do 
w yrażen ia  ubo lew an ia  w edług zasad 
pro tokółu  dyplom atycznego, lecz po­
leca ją  m u przedłożenie zasadniczych 

j zastrzeż- F ran c ji przeciw ko de- 
I cvzji St. Z jednoczonych i W. B ry ta - 
| n ii oraz energicznie zapro testow ać 
1 przeciw ko tej decyzji, 
j Jakko lw iek  po rozm ow ie B onnet— 
, L ovett nie w ydano żadnego kom uni­
k a tu  oficjalnego, w iadom o jednak , 
że am basador B onnet w ręczył L o- 
v e ttow i notę, k tó ra  szczegółowo 
przedstaw ia  fran cu sk i p u n k t w idze­
nia na  decyzję fran k fu rck ą .

Ciężka sytuacja 
we francuskim przemyśle 
tekstylnym

PA RY Ż (PAP). — „H u m an itś"  po­
daje  ko m u n ik a t organ izacji p rzem y­
słowców w łókienniczych w  d e p a rta ­
m encie Nord. zapow iadający  m aso­
w e zw aln ian ie  robo tn ików  z pow odu 
b rak u  baw ełny. D ziennik pisze, że 
je s t to zgubne następstw o  o rien tac ji 
politycznej obecnego rządu  fra n c u ­
skiego. S y tuac ja  ta  zagraża śm ier­
cią gospodarczą tak im  w ielk im  o k rę ­
gom przem ysłow ym , jak  L ille, R ou- 
baix  i Tourcoing. St. Z jednoczone — 
podkreśla  „H um an itś"  — są za in te ­
resow ane w  zaham ow aniu  rozw oju  
francusk iego  przem ysłu  w łók ienn i­
czego. Ze sw ej strony  gaulliści ucze­
stn iczyli ostatn io  w  organ izow aniu  
podpaleń  w  licznych portach , gdzie 
u leg ły  zniszczeniu w ielk ie sk łady  ba­
w ełny. .

wda" — że prawicowi przywódcy I.a 
bour Party  znajdują się poza obo­
zem demokratycznym i an ty im peria-! 
lis tycznym, co potw ierdziły antyko­
munistyczne i antyradzieckie wysfą- j 
pienia prem iera A ttlcc. Jednocześ­
nie gloryfikował on 6ystem politycz­
ny St. Zjednoczonych nazywając go 
wzorem ustroju dem okratycznego', j

„Praw da" podkreśla, że am erykań­
skie koła rządowe przyjęły z zachwy­
tem przemówienie premiera Attlee, 
szczególnie dlatego, że tym razem obe­
szło się bez „obłudnych zapewnień 
przyjaźni” w stosunku do ŻSRR.

Otwarcie now ego gmachu Ubezpieczalni Społecznej w Gdańsku 
w dniu 10 bm. przemieniło się w wielką demonstrację mas robotniczych 
tego miasta. U roczystość przekroczyła ramy olicjatne, gdyż rozpoczęta 
została wielkim zgromadzeniem na terenie Stoczni. W ten sposób ludność 
pracująca Gdańska dow ieść pragnęła sw ego  ścisłego związku z instytucją 
ubezpieczeń społecznych, jako jedną z wielkich zdobyczy klasy pracują­
cej w Polsce. Salę przybrały liczne sztandary PPS i PPR. Na uroczy­
stość przybył Minister Pracy i Opieki Społecznej, tow. K azim ierz Rusi­
nek, w towarzystwie tow. Wiceministra, G iebartowskiego, Prezesa ZUS, 
tow. dr Krygiera oraz szeregu w yższych urzędników M inisterstwa i ZUS.

ograniczana była rola ubezpieczeń spo­
łecznych, samorządy ich rozpędzano, a 
najbardziej oddani im działacze byli 
usuwani i prześladowani. Kierownictwo 
ubezpieczeń przeszło w ręce sanacyj­
nych komisarzy. To wszystko jednak 
nie zachwiało przywiązania mas pracu­
jących do tego, co one wywalczyły.

Ubezpieczenia społeczne zostały na

Stowarzyszenie Przyjaciół ONZ 
wzywa USA do współpracy z ZSRR
N. JORK (PAP). Na zjeżdzie władz 

naczelnych A m erykańskiego Stowa­
rzyszenia Przyjaciół ONZ,' uchw alo­
no rezolucję, w zywającą rząd am ery­
kański do podjęcia w ysiłków na te ­
renie ONZ dla osiągnięcia bliższej 
w spółpracy i porozum ienia ze Zw. 
Radzieckim. Rezolucja stwierdza, że 
St. Z je d n o c z o n e  p o w i n n y  dążyć do 
osiągnięcia porozum ienia w Komisji

Atomowej ONZ i w Komisji W ojsko­
wej w spraw ie m iędzynarodow ej kon 
troi; energii atom owej j rozbrojenia- 
Rezolucja zaleca współpracę gospo­
darczą St. Zjednoczonych ze wszyst 
kimi k rajam i niezależnie od ich u- 
działu w planie M arshalla, i s tw ier-| 
dza, że A m eryka zajm uje błędne s ta ­
nowisko co do zasad współpracy go­
spodarczej Narodów Zjednoczonych, i

Zgromadzenie zagaił w imieniu sa­
morządu Ubezpieczalni Gdańskiej, ob. 
Gruszczyński, który w krótkich sło­
wach podsumował zdobycze i osiągnię­
cia Ubezpieczalni Gdańskiej, ośw iadcza­
jąc, że podnietą do dalszych wysiłków 
pracowników Ubezpieczalni Gdańskiej

Akcja protestacyjna chłopów
PA RY Ż (PAP), — U w aga dzienn i­

ków  parysk ich  k o n cen tru je  się na 
akcji p ro testacy jn e j chłopów  fra n c u ­
skich, zrzeszonych w  G enera lne j 
K onfederacji R oln ictw a (CGA). Chło­
pi ci w ystępu ją  przeciw ko now ym  
obciążeniom  podatkow ym , uchw alo ­
nym  w ram ach  p lan u  M ayera. U- 
tw orzyli oni w raz  z o rganizacją  d ro ­
bnych kupców  i rzem ieśln ików  jed - 

1 no lity  fro n t w alk i przeciw ko p lano - 
j w i M ayera.

S ek re ta rz  gen! CGA L am our o- 
1 św iadczył na k on ferenc ji prasow ej,stępnie zniszczone przez okupanta 

_rzeh „  Straty instytucji ubezpieczeń społecz-jże chłopi francuscy  są zdecydow ani
p iihp J  nych w Polsce, poniesione na skutek' p rzeciw staw ić się p lanow i M ayera,

wojny i okupacji, wynoszą 2 i pół m i- ' a zw łaszcza polityce m asow ego im -
produk tów  żyw nościow ych,

przypomniał zgromadzonym 
ciężkiej walki o realizację tych ubez
pieczeń w Polsce. Przeciwstawiali się 1 “■‘“H-w1' *■"'
lej instytucji nietylko kapitaliści, ale ,ard,a P ^ w o ^ n n y c h  złotych. Mimo p o rtu
także i nieuświadomieni społecznie Ie- Straty' . 'nstytucje ubezpieczeń odbu-; p row adzącej do „całkow itego ujarz-
karze, reakcjoniści i egoiści, którzy sto- d° wu/ ą m? ‘ 0^ , muN luz dzisial. P0 ' / m iem a k ra ?u Przez m ne m ocarstw o 

——j| : o n  nad miliony ludności pracującej, co oraz do ru iny  ro ln ic tw a fran cu sk ie -
jest pamięć walk o W esterplatte i walkj 7arobków pod w ażyć chcieli wielkie Wraz Z cztonkami rodzin wynosi około go z  korzyścią dla tego mocarstwa**.
Czerwonych Kosynierów pod dowodź- j wa|’kj q zdr<)J jc cz)owieka pi.acy 7 milionów Jest to już o wiele więcej, W iadom o dzisiaj, że w yłącznym  eks-
pT zTpiStow alTp^aw o^^ Poll W "do Wv? ' w Polsce. W obronie instytucji kas cho ™Z przed ^o jną . Dzielą tego dokona po rte rem  arty k u łó w  żyw nościow ych

L r r & , p ■ Tr* f  «-* *  *■ "**'w  st zjed"”“-
Z kolei wszedł na trybunę, owacyjnie Ł‘em ‘,ron;  f a jk o w e j .  wojną Polska liczyła ich 13.000, a dziś  --------------------------------------------------- —

witany, tow. min. Rusinek. W dłuższym t r u d n o ś c i  b ę d ą  u s u n i ę t e .  zaledwie 6 i pól tysiąca. ( T r i i o v p  I  i
j  przemówieniu dal on ogólny pogląd na, Wraz z umacnianiem się sanacji — Mówca stwierdza dalej, że mimo u-

■znaczenie ubezpieczeń społecznych i | ciągnął tow. Rusinek — coraz bardziej pływu czasu i wielkich przemian, nie Przy b y l  d o  Eliropjj
wszyscy lekarze rozumieją swoją rolę

Próby rozbicia ruchu  zainodouiego  
A m eryki Ł acińskiej

N. JORK (PAP). W sobotę w Limie mcOO(p0l.

XVI Zjazd ZZK
o ś m ia t l c z e n ie  p r z e w .  ZZK — toin. Kurp lo tn icza

i niektórzy z nich marzą nadal o walce J? R j  fpAP). Sekretarz gen N a .
z lecznictwem ubezpieczeniowym To W Z-Iedn0cz°nych  opuścił sam olo­

tem N. Jo rk  i udał się do Europysamo powiedzieć można o pewnej czę-J
ści lekarzy dentystów i o szeregu ap _> glzie spędzi około

(Peru) rozpoczęła [ PodkreślaJ l d K S

P rz ew od n i c z ą cy  Z w i ą z k u  Za w .  K o l e j a r z y  R.  P., tow . A d a m  
K u ry ło w ic z ,  sekr .  gen.  K C Z Z ,  udzi el i ł  p r z eds ta w ic i e low i  S A P  
w pr z edd z i e ń  X V I  Z j a z d u  Z Z K  po n i ż s z eg o  o św iadczenia :

„Do Zjazdu naszego Związku, liczą-, 
ccgo dziś ponad 350

m iesiąca w calu
tekarzy, których postępowanie kwalifi- wyboru m iejsca na tegoroczną sesję  
kuje się niejednokrotnie do wkroczenia (-̂ eneraTneLJ° Zgromadzeń.a ONZ, k t ó -  

Komisji Specjalnej lub prokuratora. Z , re odb(łdzie si(? we wrześniu br. 
tymi szkodliwymi

W ó w  szeregu maty™ grup, Które cja Zw. 
6ię od ruchu zawodowego I s.ki 

Grupki te, które

  małych

odłączyły
Ameryki Łacińskie)

dążą do
i o t S  imperialistów

szkodę mas pra 
cińekiej.

Postępowe organizacje ■
protestują przeciwko tym usl ° ') a ' 

Przewodniczący Konfederacji

e l Jest dziś ’aj, mimo secesji nie-
eryKi Ld- ll,(‘‘ , Ameirv i , n .̂c” zdrajców ruchu zawodowego,
zą Się protektoratem M L  1 ^ , - ,  . ^ , « a ,  n.i, kittJykoIwiek.

ITenioiislracjc przeciw  
1 oz^*jaczoni Zw. Zawodowych

LimL Ja !RK lPA P) Ze P «ru ~

o ś ro d k a , k tó ry b y  
ilistów  na 

a c u jący c h  A m e ry k i La-

zaw o d o w e za

Zawodowych Ameryki Łaciń6K>c),
bardo Toledano, ogło«‘ł a r t y k u ł ,  w

rym stwierdza, że AFL chcc 
narody Ameryki Łacińskiej

objawami lekeewa .
 ......... żenią ubezpieczonego, lekceważenia je -1 A m e r y k a ń s k i  p o l i g o n

meiryka ńsikich. Toledatio 'ccg o  dziś ponad 350 tys.’ członków ,! w i?z? sif  ściśle ze zwiększonym wy- w riez jć  i3l< t r u j ą c y c h
idiaocześnie, że Konfareda- największego Związku Zawodowego w j sllklcm ko,ejarza w okre8,e wzmożo- T *w Rusinek podkreślił, że nieza-' N JORK fPą P, r , „ w in l  ^  

zawodowych Ameryki Ł aoń- Polsce, przywiązuję olbrzymią wagę. nych przewozów kolejowych, jakie są leżnie od wszelkich trudności obiek-' micaI Engineertm W
Mogę stwierdzić, że ZZK  od c h w i l i  następstwem współzawodnictwa pracy tyw nych ł tych, k tó re  pochodzą ze złej Stow arzyszenia Chemików ś m e r 4 ń

reaktywowania w roku 1944 po dzień1 *  przemyśle. r o z w V a ^ 'S ^ T  d o s Ł T ^  coTaZP b a ^  SkiCh d° n° Si’ że odmowa parlarpentu

dzisiejszy uczynił wraz ze zrzeszonym i1 W uchwałach naszych nakreśliliśmy dzjej  ̂ W ysokość ^en t^zdołahśir^  pod- Panam skie9° ratyfikow ania umowy o
w  nim kolejarzami wszystko, by ko le j- ' drogę, po jakiej kroczyć będzie współ- nieść z 200 do 2.000 złotych. Mamy przedłuzf- ‘L uz.e .-aw y 14 baz v. oj-

, , . , • . . , , , , -- . , skow ych na terytorium  Panamy no-
metwo polskie postawie na tym pozio- zawodmetwo pracy wsrod kolejarzy, jednak pełną świadomość, ze suma ta zi3 awjja arm ią am erykańska te re r  w

mie, w jakim się obecnie znajduje. Jest Kolejarz polski od pierwszej chwili ' dołw ładcaalnych dla broni gazow ej
ministracji, która \ wyzwolenia zrozumiał, w czym tkwi t v g Q  zagadnienia świadczy fakt, że po- 1 chemicznej.do,,0*z^. odbyła się tam de 

eoirn raC,a ro 'D°tnicza przeciwko in- 
skiei R le,f Przez AFL '„Panam erykań- 

p  . r a  erencłi Zw. Zawodowych"
. ro i lg ,a  peru w lańs.ka
za-wiących dla

służbę 6traatów
użyła gazów 

rozproszenia demoti-

Korpus konsularny u j  Jerozolimie  
przypomina o swe* nieipkalności

JEROZOLIMA (obsł wł.). P« WT‘ 
buchu w hotelu „Sem iramis'* w J e , r 0 '.
zol.mie. w wyniku którego poniósł 
śmierć konsul hiszpański, korpus kon- 
sularny ‘Ofer-.veniowal w Agencji Ży- 
dowskiej i Komitecie Arabskim,
pom nająć o przywilej u n i e t y k a l n o ś c i

2  jakiego korzystają we wszystkich 
krajach koosula<y ; ich pers0„.el. Agcn 
cja Żydow-ska wydała apel do wszyst­
kich Zydow w P a le s ty n ie , aby szano­

wali prawa międzvciar„n
: ■ - !a a rodowe, za.pewn’a

‘ “ " “ "i, . f. p ^ o a c lo w i, bez róż-na-
y y ; rcligii. Komitel Arabski, po

61<i ewymi członkami przebywa,ącyrni w

wał notę wzywa,ącą Arabów do nie- 
atakowafi a żadnego konsulatu lub p a r  
sone u konsularnego. Korpus konsular­
ny me przyjął do w ia d o m o ^  te j noty,
niejasno zredagowanej

to zasługą, nie tylko administracj
bez wątpienia zdziałała wszystko, by możliwość popraw y jego bytu. Zawsze nad p ó f  miliona ludzi k o rz y s ta  dziś w
kolejnictwo nasze stało na właściwym liczyliśmy tylko na własną pracę. Dziś Polsce z rent ubezpieczeniowych.
poziomie, lecz w pierwszym rzędzie o l-jtym  bardziej mamy prawo stwierdzić, Zwiększając wydatki na rzecz ubezpie-
brzymiego wysiłku szarych mas kole- że kolejarz nie zawiedzie pokładanych Jbarny o wydatne zinniejsze-
. , , , • I . . . .  i nie kosztow. Tak więc w ubezpieczeniu
jarskich, które odegrały decydującą w mm nadziei. I chorobowym wydatki administracyjne
tolę. Pracownicy kolejowi, od najniz- Jednolita organizacja zawodowa, ja- zdołaliśmy zmniejszyć z przedwojen-
szego funkcjonariusza do najwyższego, ką reprezentuje ZZK, jest gw arancją
przejęci troską i ofiarną pracą, zdołali wypełnienia tych nadziei. Tym bardziej,
sprostać obowiązkom, jakie na nich o d jż e  w łonie tej najpotężniejszej organiza-
sam ego początku nakładał ZZK. j cji związkowej, skupione są wszystkiej naszej polityce ludnościowej, jak 

Niemniejsze zadania oczekują nas w elementy naszego życia politycznego.! loolityce płac. 
okresie, gdy odbywa się XVI w ogóle, Dwie bratn ie partie robotnicze PPS ij Z d r o w ie  lu d z i

nych 11 proc. na 6 proc., a w em erytu­
rach z 7 proc. na 5 proc. D ekret o za- 
sRkach rodzinnych, który już wszedł w 
życie, stanie się ważnym ełtmentem w

j Tereny dośw iadczalne, na których 
w yprobow yw ano także broń che­
miczną i gazową zdobytą w labo ra­
toriach niemieckich, znajdow ały «.ię 
na w ysepce San Jose u w ybrzeży Pa­
namy- Na urządzenie tych terenów  
dośw iadczalnych D epartam ent W ojny 
USA w ydał ostatnio około 10 milio­
nów dolarów.

a Ul w Polsce Odrodzonej, Z jazd O -jP P R , współdziałają harmonijnie z par- 
gólnokrajowy ZZK. Zadaniem Zjazdu tiami demokratycznymi i bezpartyjnymi, 
będzie podsumowanie dotychczasowych j wierząc, że ta jednolitość, działania da- 
naszych osiągnięć, a jednocześnie spre- je największą siłę w dążeniu do celu,
cyzowanie postulatów, wynikających z 
pracy i obowiązków kolejarza. 

Postulaty, dotycxjce poprawy bytu,

jakim jest postawienie na najwyższym 
poziomie sprawności naszego kolejnic- 
twa".

pracy 
najważniejsze.

Najważniejszym jednak zagadnieniem 
w zakresie ubezpieczeń — mówił tow, 
Rusinek — pozostaje sprawa zdrowia 
ludzi pracy. Mylą się ci, którzy chcieli - 
by je ograniczyć do zagadnienia leka­
rza i szpitala. Jest to zagadnienie spo- 

(Dokończenie na str. 2)

K o n fe r e n c ja
akty mu s t o ł e c z n e g o  Partii

W e w torek dnia 13 bm e dz. 
16-ej odbędzie się w sali te in  u „Ro­
zm aitości" w W arszawie, u) Mar zał- 
kowska 0, w ielka konferencja ak ty ­
wu stołecznego Polskiej Partii Socja­
listycznej na której refera ty  n uch­
wałach i w ynikach obrad XXVII 
Kongresu Partii wygłoszą sekretarze 

( CKW PPS ttow. T a d e u s z  Ć w i k  
ł i  H e n r y k  J a b ł o ń s k i .
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SPD I S O
Y MIENIONE w tytule artykułu dwa skróty są już chyba dosta­
tecznie znane naszym czytelnikom. Dla uniknięcia nieporozumień 

przypomnijmy Jednak, że litery SPD są inicjałami niemieckiej nazwy 
8ocjal-Demokratycznej Partii Niemiec (popularnie zwanej partią Schu­
machers), za 4 litery SED oznaczają Socjalistyczną Partię Jedności 
w Niemczech, powstałą a połączenia partii komunistycznej I socjalistycz­
nej w radzieckiej gtrefie okupacyjnej Niemiec.

Jeśli wielu czytelników gazet nie zawsze odróżnia nazwy SPD 1 SED, 
dzieje się to nie tylko i  powodu podobieństwa tych zestawień litero­
wych, a w każdym razie nie z powodu malej spostrzegawczości 1 braku 
zainteresowania dla spraw niemieckich. Na odwrót: jesteśmy zbyt wy- 
ezuleni na wszystko, co się dzieje za granicą polsko-niemiecką, a wspom­
nienia lat okupacyjnych i barbarzyństwa niemieckiego są jeszcze zbyt 
•wieże, byśmy się mogli nie interesować wydarzeniami na zachód od 
Odry i Nisy. Wielu Polaków jednakże świadomie - nie chce odróżniać 
nazw SPD i SED, uważając, że nie ma dobrych 1 złych Niemców, że 
wszystkie partie niemieckie mają nastawienie wrogie wobec Polski 1 że 
nie mamy potrzeby grzebać się w subtelnych różnicach między poszcze­
gólnymi stronnictwami niemieckimi.

ARY O więc raz jeszcze wrócić do tego tematu, gdy sprawa Niemiec
Jest dziś najbardziej palącym zagadnieniem polityki międzynaro­

dowej. Mamy ułatwione zadanie dzięki towarzyszewi, który przed kilku 
dniami przyniósł do redakcji paczkę różnych niemieckich czasopism. 
„Widziałem na własne oczy odbudowujące się Niemcy — powiedział 
nasa gość — powinniście więcej pisać o Niemczech 1 dlatego przywio­
złem wam te pisma".

Zaczynamy lekturę od dwutygodnika „Das Soziallstlsche Jahrhun- 
dert" (Stulecie Socjalistyczne), wydawanego w Berlinie przez znanych 
działaczy partii SPD Luizę Schroeder i Ottona Suhra. Ostatni numer 
czasopisma (grudzień 1947) poświęcony jest sprawozdaniu ze zgromadze­
nia współpracowników z okazji rocznicy istnienia pisma, ma więc cha­
rakter szczególnie reprezentacyjny.
TV A wstępie pierwszego artykułu znajdujemy powołanie się na „huma-

nistyczny socjalizm" Leona Biuma (termin ten ma tu szczególną 
wymowę) i na socjalistów włoskich Saragata. Następnie autor pisze 
z wielką pewnością siebie o „błędach" Karola Marxa i o zaletach „rewi- 
zjonizmu" (prawicowy kierunek socjal-demokracji, związany z nazwi­
skiem Bernsteina i uznany powszechnie w ruchu socjalistycznym za 
błędny). Wnet wyłazi szydło z worka. Autor ujmuje się „za krzywdą" Le­
nina, stwierdzając, ie  „Lenin i Mołotow nie mają ze sobą nic wspólne- 
go“(?ł). Konkluzja jest oczyw istaPowinniśm y zaniechać uważania 
partii komunistycznej za bratnią partię, a komunistów za naszych towa­
rzyszy". Tak piszą przewódcy SPD.

Choć w tym samym języku pisane, zupełnie inny charakter I inną 
treść mają wydawnictwa SED i zbliżonych organizacji. Weźmy dia 
przykładu tygodnik „Deutschłands Stimmc" (Głos Niemiec), wydawany 
przez Niemiecki Kongres Ludowy i nawołujący do jedności Niemiec 
I do sprawiedliwego pokoju. Pierwszy, styczniowy numer tego tygodnika 
zawiera przegląd polityki zagranicznej za rok 1947. Autor z sympatią 
pisze o krajach demokracji ludowej, nie wysuwając tak, jak to czynią 
publicyści z SPD, żądań rewizjonistycznych pod adresem Polski.
T ESZCZE ciekawszy jest wznowiony słynny tygodnik ,.Die Wclt- 

** buehne", wydawany przed wojną przez Karola von Ossictzky'ego 
przy współpracy Kurta Tucholsky'ego. I ten tygodnik wypowiada się na 
rzecz Niemieckiego Kongresu Ludowego, przeciw podziałowi Niemiec 
na dwie części, przeciw propagandzie wojennej, a nawet zamieszcza — 
rzecz w Niemczech bardzo rzadka — wiersz o Żydach wymordowanych 
przez hitlerowców pt. „Tabela zgrozy". Tak piszą ludzie z SED.

Przytoczyliśmy tyiko lulka przykładów. Wystarczają one jednak, by 
wykazać olbrzymią różnicę między SPD i SED. Pierwsza jest partią 
nacjonalistyczną, która nie chce pogodzić się z klęską Niemiec i żywi 
nadzieje rewizjonistyczne. Druga jest partią demokratyczną, dążącą do 
rzeczywistego przestawienia Niemiec na tory postępu 1 pokoju. Pierwsza 
nie mówi o winie narodu niemieckiego, druga — aczkolwiek nie zawsze 
dostatecznie odważnie — wskazuje na odpowiedzialność całego narodu 
za zbrodnie hitleryzmu. Pierwsza szuka opieki I pomocy w Stanach 
Zjednoczonych, druga chce współpracy Niemiec ze Związkiem Ra­
dzieckim.
rr> RUDNO jest W tej chwili powiedzieć, jakie będą dalsze losy traktatu

pokojowego z Niemcami. Nie wiemy jeszcze, ani kiedy, ani przez 
kogo traktat ten będzie podpisany. Nie wiemy, jaki będzie ustrój przy­
szłych Niemiec, ani jakie czynniki dojdą tam do władzy. Ale jedno jest 
pewne. Nam Polakom, najbliższym sąsiadom Niemiec, wypadnie w bliż­
szej lub dalszej przyszłości uloży.ć nasze stosunki z Niemcami, nie za­
pominając o krzywdzie lat wojennych i o zbrodniach band hitlerow­
skich, utrzymując jednak stosunki np. gospodarcze — w grę wchodzi 
w przyszłości wymiana handlowa korzystna dla obu stron.

Mając to na uwadze, przyglądamy się bacznie rozwojowi życia po­
litycznego w Niemczech 1 z satysfakcją widzimy wzrost czynników de­
mokratycznych, skupiających się wokół SED, w odróżnieniu od żywio­
łów szowinistycznych schumacherowskiej SPD.

Robotnicy włoscy zajmują fabryki 
zamknięte przez kapitalistów

Noira fala strajków we Włoszech

tow. Marii Chodźko

Rosnąca coraz szybciej Inflacja pogarsza s  dnia na dzień sy­
tuację materialną włoskiej klasy robotniczej. Do tego przyczynia 
się również postawa przemysłowców włoskich, którzy sabotują pro­
dukcję, zamykając fabryki. Nowa fala strajków jest odpowiedzią 
świata pracy na posunięcia sntyrobotnicze.

RZYM (PAP). Niepokojące pogor- — —— — —
szenie się sytuacji ekonomicznej wy państwowych, zgrupowanych wokół 

| wołało w ostatnich dniach zaburzę- Instytutu Odbudowy Przemysłowej, 
nia robotnicze. jff Neapolu od 9 bm. strajkują

Rada Ministrów musiała ostatnio! marynarzo' wobec czego ruch w  ca- 
' przyznać się do bankructwa polityki zatoce uległ przerwie. Do wiel- 
rządowej, podając do wiadomości i strajków chłopskich doszło w

Dnia 12 stycznia 1947, zmarła na 
skutek nieuleczalnej choroby tow. 

i  ............   ' Marla Chodźko.
! postępowej demokracji, który nada Socjalizm polski wydał szereg śwle 
‘ istotną treść społeczną Republice, tnych przywódców, ale jego trzonem

szereg cyfr, świadczących o kata­
strofalnym  stanie finansowym pań- 
stwa. Tak więc obrót pieniędzy pa- 

j pierowych wzrósł z 530 do 787 mi- 
; liardów, a deficyt w bilansie handlo- 
jwym  osiągnął obecnie 500 miliardów  
; w  porównaniu z  300 miliardami lir 
w styczniu 1947 roku.

Nowa fala strajków
Tymczasem przemysłowcy w  dal­

szym ciągu sabotują produkcję. W
i Rzymie lokaut, zastosowany w 2

jest głównym Celem postawionym 
przez historię przed włoską klasą 
robotniczą i przed ludem włoskim. 
Stąd wypływa konieczność rozbicia 
reakcyjnych planów włoskich kół 
konserwatywnych, podległych całko­
wicie obcemu imperializmowi".

i mocą był nieprzeliczony legion lu­
dzi cichych, oiiarnych 1 oddanych bez 
reszty sprawie Socjalizmu i Niepo­
dległości. Do tych bezsprzecznie na­
leżała tow. Maria Chodźko.

W pamięci towarzyszy którzy Ją 
znali, pozostanie zawsze symbolem

Toskanii i w prowincji weneckiej. 
Podobne strajki oczekiwane są w  
Emilii. W całych Włoszech od 10 dni 
banki pozostają zamknięte na sku­
tek strajku pracowników banko­
wych. W razie nieuwzględnienia ich 
żądań, przewiduje się w najbliż­
szym czasie strajki innych praco­
wników, którzy solidaryzują się z 
bankowcami.
Dziennikarze grożą strajkiem

RZYM (obsł. wł.). Dziennikarze w  
środkowych 1 południowych Wło-

Rezolucja poleca nowemu kiero-! impondarablliów, stanowiących o 
wnictwu Włoskiej Partii Komuni- J  wartośoi Idei. Cechowały Ją skrora- 
stycznej jak najściślejszą współpra- ność, obowiązkowość 1 ofiarność, 
cę * komunistami innych krajów eu- j Skromność — bo nie starała się ul* 
ropejskich i organizowanie wielkich gdy wyjść poza klasę społeczną, * 
kampanii solidarności z narodami, której wyszła 1 z którą była niorozer- 
walczącymi przeciwko obcej Inter- walnie złączona, krew * krwi 1 kość 
wencji.

przedsiębiorstwach, wywołał strajk , , _
; wszystkich metalowców. Ostatecznie i ‘,z zagrozili strajkiem o Ile wy
robotnicy zajęli te fabryki. Po­
licja interweniowała, jak zwykle, w 
brutalny sposób. Metalowcy Genui 
i Turynu wyrazili solidarność z ak­
cją robotników rzymskich.'

| W wyniku kilkumiesięcznych za­
targów między pracodawcami, sabo- .- T
tującymi produkcję, a robotnikami ■ K om unistycznej 
w Anconie, robotnicy zajęli stocznię i MEDIOLAN (PAP). Na zakończe- 
miejseową i objęli kierownictwo nad [ nie Kongresu Włoskiej Partii Ko­
produkcją, domagając się, aby stocz-1 munistycznej uchwalono rezolucję, 
nia weszła w skład przedsiębiorstw i która stwierdza: „Zdobycie ustroju

Skład Centi*. Komłtelu W ło­
skiej Partii Komunistycznej 

MEDIOLAN (PAP). Zaproponowa-

z kości proletariatu- 
Obowiązkowość — bo nigdy nia 

odmówiła udziału w pracy partii—■ 
chociażby ceną tego udziału była 
śmierć.

na przez Komisję Polityczną lista Ofiarność—bo nigdy nte żądała na- 
członków nowego Centralnego Ko- ■ grody ant zapłaty za żaden trud, ant 
mitetu Włoskiej Partii Komunistycz- j zasługę.
nej została jednomyślnie zatwier- j Tow. Maria Chodźko wstąpiła do 
dzona przez Kongres. , PPS w roku 1905, na terenie rodzin-

Na pierwszym miejscu listy figu- j  nego miasta Kielc- Odznaczała «śię 
ruje Palmiro Togliatti, dotychezaso-; entuzjazmem, odwagą 1 żołnierskim 
wy sekretarz partii. Poza tym w  \ zdyscyplinowaniem. Była członkiem 
Skład Centralnego Komitetu weszli j Org. Bo). PPS, Morąc udział w jej

dawcy nie zaspokoją ich żądań na­
tury ekonomicznej, ' postanawiając 
doprowadzić do strajku w eałym m. in.: Longo, Secchia, Scoccimarro,j akcjach zbrojnych. Aresztowana w
kraju. Ostatnie rokowania pomiędzy 
dziennikarzami i wydawcami w  
•prawie uposażeń zostały zerwane.
Rezolucja Kongresu Partii

Novella, b. ambasador włoski w  t 1908 roku, skazana zostaje na osle- 
Warszawie — Reale, obecny amba- j dlemle na Syberii- Lata 1912 — 1913 
sador w Warszawie Donini i sekre- j zastają Ją w Krakowie — siedlisku 
tarz gen. włoskich zw. zaw. Giusep- j emigracji politycznej z Królestwa I 
pe di Vittorio. j Rosji, gdzie udało się Jej schronić P°

Na wniosek Komisji Politycznej | ucieczce z zesłania. Bierze czynny u- 
liczba członków Centralnego Korni-; dział w bujnym życiu politycznym 
tetu została powiększona o 17 osób 'ty Cij iat.
i wynosi obecnie 87, w  tym 72 człon­
ków rzeczywistych i 15 kandydatów.

Roziuój ubezpieczeń społecznych  
tuarunkiem ugruntowania demokracji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Akcja u uwłaszczania m ien ia  
na Ziem iach O dzyskanych

W Warszawie obradowała w dniu 
wczorajszym Główna Komisja Kla- 
syfikacyjno - Szacunkowa, której 
zadaniem jest ustalanie wytycznych 
w «kcji‘ uwłaszczania mienia nierol­
niczego na Ziemiach Odzyskanych. 
W toku obrad uchwalono szereg po­
stanowień, dotyczących tej akcji: 

Osoby, pełniące służbę publiczną 
na obszarze Ziem Odzyskanych oraz 
osoby, zatrudnione na tych terenach 
na podstawie umowy o pracę, korzy, 
stać będą ze zniżki ceny przy naby­
waniu mienia z zakresu budownic­
tw a mieszkaniowego. Osoby te mo­
gą nabywać mienie tego rodzaju in­
dywidualnie, albo łącząc się w spół­
ki. Pracownicy państwowi muszą się 
wylegitymować, odpowiednim za­
świadczeniem swej władzy, zaś inni 
zainteresowani — muszą udowodnić 
swój stosunek pracy zaświadczeniem

związku zawodowego. Główna Ko­
misja Klasyf kaejno - Szacunkowa 
postanowiła poza tym, że osoby in ­
dywidualne mogą nabywać tylko do­
my jedno, lub dwu - mieszkaniowe, 
a spółki—domy wielomieśzkaniowe 

Komisja ustaliła następnie w arun­
ki nabycia mienia nierolniczego dla 
osób, zatrudnionych na Ziemiach Od 
zyskanych na podstawie umowy o 
pracę. Sprecyzowano również ulgi, 
jakie przysługują przy nabywaniu 
lub dzierżawieniu mienia poniemie­
ckiego zasłużonym działaczom pol­
skim na Ziemiach Odzyskanych. Ro­
zumie się przez to pojęcie osoby n a­
rodowości polskiej, które były nie­
gdyś obywatelami Rzeszy lub Wol­
nego Miasta Gdańska i zajmowały 
stanowiska kierownicze w organiza­
cjach polskich, lub polskim życiu 
społecznym.

łeezne o znacznie szerszym zakresie. 
Jest to zagadnienie mieszkania, szkoiy, 
higieny, urządzeń fabrycznych i wła­
ściwych warunków pracy. To wszystko 
debrze sobie uświadamiamy i do pełnej 
realizacji tych postulatów będziemy e- 
nergicznie dążyli, 2ród!em agitacji 
przeciwko instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych jest dziś nadal, tak jak wczo­
raj — nieuspołeczniony lekarz. Ten le­
karz, jak i urzędnik ubezpieczalni, nie- 
rozurniejący swoich obowiązków, są 
wrogami tej wielkiej, pożytecznej in­
stytucji. Tylko zgoda i współdziałanie 
ubezpieczonych lekarzy i aparatu ad­
ministracyjnego — mogą w tej dziedzi­
nie dokonać rzeczy wielkich. Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej, które 
jest resortem człowieka w Polsce, dbać 
będzie nadal o szeroki j swobodny 
rozwój instytucji ubezpieczeń społecz-

Zmtanjj ui taryfie 
toiuarouiej PKP

Poziom stawek taryfowych, obo- 
wiązującjmh od I stycznia br. w o- 
brocie wewnętrznym , utrzym any zo­
stał dla większości towarów bez 
zmiany.

Nie podwyższono ta ry f na artyku­
ły pierwszej potrzeby.

Podwyżce uległy jedynie taryfy 
na przewóz następujących towarów: 
produkty naftow e o 25 proc, drewmo 
nieobrobione, drewno kopalniane i 
papierówka o GO proc., drewno ta rte  
i słupy teletechniczne o 100 proc., 
tek ttu ra  dachowa o 33 i 1/3 proc., 
kamienie, piasek, żw ir i glina o 66 
i 2/3 proc., wapno budowlane o 50 
proc., cement o 33 i 1/3 proc., cegła 
gliniana o 71.4 proc., dachówka i 
dreny o 65.3 proc., ru ry  fajansowe 1 
kamionkowe o 12 proc., cegła ce- j 
mentowa o 10 proc. i cynk o 30 proc.

Poza tym na niektóre tow ary wy- 
sokowartościowe podwyższono ta ry ­
fę o 100 proc.; należą do nich arty ­
kuły kolonialne, jak: herbata, kawa, 
kakao, korzenie i inne przyprawy 
do potraw, kawior, arak, rum, ko­
niaki, tytoń, drożdże, lekarstw a, a r ­
tykuły perfum eryjne itp.

Na skutek zmiany układu taryf 
towarowych stawki przewozowe na 
wymienione wyżej artykuły, jak  i na

nych, a przede wszystkim ubezpiecze­
nia chorobowego — zakończył tow. 
Pusinek.

Następny mówca, wiceminister Gie- 
bartowski, stwierdził, że historia ubez­
pieczeń społecznych jest ściśle związa­
na z historią walk klasowych. W dzi­
siejszej Polsce Ludowej, ubezpieczenia 
społeczne nie są już orężem walki, ale 
mają być instrumentem budowy nowe­
go ustroju, mają być tym, co wzmaga 
siły ludzkie przy. budowie nowego Pań­
stwa. Ubezpieczenie społeczne, jest to 
instrument dobrej gospodarki, zdrowia 
i siły.

Przemawiając w imienip Wojewódz­
kiego Komitetu PPS, poseł Górny 
stwierdził, że imię PPS jęąt związane 
na zawsze z powstaniem i rozwojem 
ubezpieczeń społecznych w Polsce.

Po przemówieniu przedstawiciela Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, ob. Du- 
dy-Dziewierza, zgromadzeni uchwalili 
jednomyślnie następującą Rezolucję, w 
której, między innymi, czytamy:

Rezolucja
Polska klasa pracująca* uważa roz­

wój ubezpieczeń społecznych za jeden 
z warunków ugruntowania nowego u- 
stroju demokracji ludowej.

oraz zakres i poziom świadczeń Klasa 
pracująca Polski w instytucji ubezpie­
czeń społecznych widzi, mimo jej uster­
ki, potężny instrument opieki nad zdro­
wiem pracownika i jego rodziny, a w 
jedności ubezpieczeń widzi zabezpie­
czenie swoich materialnych interesów 
w okresie choroby, starości i sieroc­
twa wśród mas pracujących.

Dlatego klasa pracująca Polski z ca­
łą mocą odpiera wszelkie ataki na ubez­
pieczenia społeczne oraz zapowiada 
rozpoczęcie wielkiej akcji uświadamia­
jącej o znaczeniu i celach instytucji u- 
bezpieczeniowych w Polsce.

Otwarcie gmachu
Po zakończeniu wiecu odbyła się ofi­

cjalna uroczystość otwarcia pięknego 
gmachu Ubezpieczalni Gdańskiej, w 
której mieszczą się zarówno biura ad­
ministracji, jak i urządzenia lecznicze i 
gabinety lekarskie. Wieczorem tegoż 
dnia odbyło się otwarcie świetlicy pra­
cowników Ubezpieczalni, na którym

Lata pierwszej Niepodległości to 
nienstanna, oddolna praca partyjna. 
Pamiętają Ją dobrze robotnicy dziel» 
nicy Powązki w Warszawie, pamię­
tają Ją kobiety z Wydz. Kob. PPS, 
pamiętają Ją towarzysze ze Stow. b. 
W, Pol- Pamięta Ją też to młodsze 
pokolenie partyjne, które wychowało 
się w Org. mł. TUR czy w Czerwo­
nym Harcerstwie.

Lata wojny i okupacji hitlerowskiej 
są dla tej starszej już 1 zmęczonej 
kobiety dalszym ciągiem w służbie 
idei. Jak zwykle na samym dole, w 
najczarniejszej • najnlewdzięczntsj- 
sze] robocie —kolportażu. Łączy 
Centralny Kolportaż z dzielnicą, w 
której mieszka — Żoliborzem.

Kilka razy w tygodniu dźwiga cię­
żkie paki, gorączkowo czytanej i za­
wsze pożądanej bibuły, decydującej 
może o mocy 1 trwaniu Narodu w la­
tach grozy 1 śmierci.

W ciężkim tym okresie pełna jest 
optymizmu, pogody T siły, którą u- 
miala zaszczepić Innym, młodszym od 
siebie-

Powstanie Warszawskie zastaje 
tow. Marię Chodźko, jak zawsze na 
posterunku — w Komendzie Milicji 
PPS na Starówce.

Tow. Chodźko zmarła na progu 
drugiej Niepodległości. Na długie 
tygodnie przed śmiercią miała świa­
domość, że odchodzi, znosiła to je-

przemówienia wygłosili Dyrektor De- j dnak m^ n ie i godnie, w sposób so- 
partamentu Ubezpieczeń Społecznych w właściwy.
Ministerstwie Pracy, ob. Modliński oraz 
Prezes Zarządu Głównego Pracowni­
ków Instytucji Ubezpieczeń Społecz­
nych, ob. Sasim.

Samorząd __
ubezpieczeniowy oddaje ubezpieczenia przed UUjrokiem 
społeczne w ręce klasy pracującej, któ- 
ra wykorzystuje je jako istotny element 
właściwego podziału dochodu społecz­
nego. Troska o zdrowie klasy pracują­
cej znajduje swój najlepszy wyraz w 
lecznictwie ubezpieczeniowym, którego 
stałe rozszerzanie ma specjalne znacze- 

f nie dla klasy pracującej, jako warunek 
zwycięskiego zakończenia podjętej o- 
becnie akcji wydajności i przodowni­
ctwa pracy.

Klasa pracująca Polski docenia w 
pełni wysiłki Rządu i Organizacji U- 

j bezpieczeń Społecznych, zmierzające w 
I kierunku upowszechnienia ubezpiecze­
nia chorobowego, tej największej in- 

i stytucji lecznictwa społecznego,

ui prócesie Doletuskiego
Wyrok w  sprawie przeciw Stani­

sławowi Dolewskiemu i wspóloskar- 
żonym, ogłoszony zostanie przez
Wojskowy Sąd Okręgowy w Łodzi j O NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJALIZM 
w poniedziałek, dnia 12 bm. jgo5   1918.

Nad trumną tow. Chodźko pochyliły 
się sztandary, którym była wierna 
zawsze. Mogiła Jej leży w szeregu 
prostych mogił żołnierskich na Cmen­
tarzu Wojskowym, jak przystało sze­
regowemu — bojownikowi Socjali­
zmu 1 Narodu. Cześć Jej pamięci-

RADA KOBIET CKW PPS,

ZWIĄZEK WETERANÓW 
UCZESTNIKÓW WALK

Rekonstrukcja ulic m osk iew sk ich
MOSKWA (PAP). Rozpoczynają s>’ę 

obecnie prace nad rekonstrukcją jed­
nej z najruchliwszych ulic Moeikwy — 
Pieitrowki i ulicy Karetnyj Riad. pie- 
trOWika ma być znacznie rozszerzona 

obej-1 drogą wyburzenia 10 jedno i dwtiipię-
mującego całą ludność, żyjącą z pracy! trowych starych domów oraz przesu- 
najemnej, usprawnienia i udoskonalenia j nięcia nowszych domów. Rozbiórka
systemu lecznictwa oraz wysiłki w kie­
runku podniesienia wysokości rent 
starczych, inwalidzkich, sierocych, 
wdowich itd. Ubezpieczenia społeczne 
muszą występować jako całość prawna.

pozostałe towary podane zostały w organizacyjna, społeczna i finansowa, 
formie taryf specjalnych i w yjątko- j  bo tylko tak pojęty system ubezpie- 
wych. W arunkiem stosowania tych czeń społecznych daje gwarancje pla-

Tabor straży pożarnej wzrasta
Rok 1947 przyniósł w naszym po­

żarnictw ie znaczną poprawę pod 
względem zaopatrzenia technicznego 
i tekstylnego, wyszkolenia oraz pod 
względem uspraw nienia adm inistra­
cji i powiększenia sieci organizacyj­
nych straży pożarnej.

Pożarów w zabudowaniach było 
w minionym roku mniej niż zwykle. 
Więcej natom iast było pożarów le­
śnych. W miesiącach letnich w 
czerwcu, lipcu i sierpniu, opuszcza-1 
jacy Z ;emie Odzyskane Niemcy z | 
nienawiści podpalali lasy. W skutek: 
długotrwałej suszy spłonęło też wię- j 
cej lasów, niż co roku — mówi przed 
stawicielowi SAP płk. Kotwica- 
Skrzypek, główny inspektor Min. 
Adm inistracji Publicznej do spraw 
pożarnictwa.

Perspektywy nasze na rok 1948 są

taryf jest zamieszczenie przez na­
dawcę w liście przewozowym, pod 
nazwą tow aru oświadczenia: „do zu­
życia w ew nątrz kraju".

Poziom taryf Importowych utrzy­
many został bez zmian, z wyjątkiem  
taryf dla wspomnianych wyżej to­
warów wysokowartościowych (arty­
kuły kolonialne itp.), które podwyż­
szono o 100 proc. Dla eksportu sta­
wki taryfowe powyższone zostały 
czterokrotnie.

starych domów ma być zmechanizowa­
na. Wszystkie te prace będą wykona­
ne bez naruszenia ruchu ulicznego. Je­

den z większych domów mieszkalnych 
na Pietrcwce o kubaturze 15 tys. mkr. 
sześć, zostanie przesunięty o 19 mir. 
podobnie, jak to już wielokrotnie do­
konywano podczas przebudowy Moskwy. 
20 dźwigarów w ciągu jednego dnia do 
kona przesunięcia domu na nowe, przy 
gotowane za wczasu, fundamenty. — 
Mieszkańcy domu nie będą przesiedla­
ni w czasie przygotowań ani samego 
przesuwania.

bardzo dobre. Zamówiliśmy w A n -1 
glii 100 sztuk motopomp, z których j 
część już przybyła do kraju. P o za , 
tym sprowadzamy 100 podwozi for- j 
dowskich, które będą użyte do sa­
mochodów strażackich Strażacy bę- j 
dą lepiej wyszkoleni niż w latach _ _ ,
ubiegłych, rozszerzamy bowiem znacz iNa stronie 
nie sieć kursów oficerskich, podofi­
cerskich i podstawowych. Kursy ta ­
kie organizowane są w każdym o- 
środku wojewódzkim. Natom iast na 
konto braków zapisać należy buty, 
których strażakom naszym potrzeba 
kilka tysięcy par.

Całkowity prawie sprzęt strażacki 
produkują trzy fabryki, czynne na 
terenie kraju. W tej chwili posia­
damy 13 tys. straży ogniowych i 400 
tys., strażaków, z czego 75 proc. sta­
nowią ochotnicy.

nowej i celowej polityki, a samorząd 
ubezpieczeniowy, gwarantujący społecz­
ną dyspozycję funduszów i kontrolę,' a k to r z e ’ radzieck im  dziennik „Taegli 
instytucji, zabezpiecza interesy mas J ch# Rundschau" ostro krytykuje ulwo- 
pracujących i chroni instytucję przed rzenj e odrębnej administracji B izonii 
rozbudową kosztownego aparatu i 
biurokracją.

Klasa robotnicza Polski wita z zado-

T aegliche Rundschau" przeciw ko  
odrębne) adm inistracji Bizonii

BERLIN (PAP). Ukazujący 6'ię w

podkreślając, źe posunięcie to pociąg­
nie za sobą daleko idące konsekwen­
cje w dziedzinie działania arkanów

woleniem wydanie dekretu o ubezpie- j kontroli 4 mocarstw w Niemczech
czeniu rodzinnym oraz wyriża przeko­
nanie, że Rząd konsekwentnie będzie 
nadal rozszerzał zakres ubezpieczeń

N oire Muzy
Zwiększyła się muz rodzina: 
jes t nowa M uza Radia, 

nowa Muza Kina...
A poza tym  — iluż to 

dziś poetów mamy, 
których skronie laur wieńczy 

z rąk  Muzy Reklamy!...
Benedykt  Hertz

szczególności działania tych organów 
vt Berlinie.

„Nie można dłużej tolerować, by 
Berlin służył polityce rozbicia Nie­
miec i był ogniskiem intryg — pisze
„TąegHohe Rundschiti".

U tw orzony został rząd Bizonii bez 
zgody Sojuszniczej Rady Kontroli i

nawet bez poinformowania jej uprzed­
nio o tym. Jest rzeczą pewną, że St. 
Zjednoczone j W. Brytania, przez swe 
jednostronne posunięcia, które dzielą 
Niemcy na dwie części i tworzą rząd 
marionetkowy w Bizonii, zadały nowy 
ciężki cios całemu mechanizmowi Kon­
troli sprawowanemu przez mocarstwa 
okupujące Niemcy. Daremnie (en. Clay 
stara się pocieszyć sam siebie, że sta­
tut Berlina pozostaje bez zmian. Cięż­
kie pogwałcenie zasad dotyczących sy­
stemu kontroli przewidzianych w 
uchwałach poczdamskich, pociągnie za 
sobą z konieczności także zmiany w 
statucie Berlina".

Protest artystów brytyjskich  
uj sprawie Hansa Eisnera

Najwybitniejsi przedstawiciele -ztu 
ki j muzyki brytyjskiej, przesłał, na 
ręce prezydentaTrumana depeszę, pro 
testującą przeciwko deportowania z

Ameryki znanego kompozytora Han­
sa Eisnera. Eisner znany z przeko­
nań antyfaszytowskich zmuszony był 
do opuszczenia przed wojną Austrii.
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Poza tym  zaś chodzą puste.
N ajbardz ie j „chary ta tyw nym i" li­

n iam i Są lin ie  „E“ i „U “ : konduk to ­
rzy  przynoszą z n ich  po służbie 
1.200—1.600 zł. Z darzyło  się naw et, 
zs z lin ii ,;U“ przyniesiono po 6 go­
dzinach jazdy  160 zł — a „E“ p rze-

 ̂ , Wiozło w  tak im  sam ym  czasie... 4
w ych jost ty lko  8. Są to: „P “, „M “, | pasażerów .
„Z", „O" i „Ł“ -  a w ięc w szystk ie ; o g ó ln ie  _  autobusy  (a w łaściw ie k

obsług iw ane przez C hsussony. ciężarów ki) nie przynoszą zysku 1 ■ 
Na pierw szym  m iejscu  I *■ j  j  > u , „

„V/ no rm ie" u trzy m u ją  się lin ie  
„8“, „14" i „12“, k tó re  w ykazu ją  
dziennie  11—13 tys. zł.

N a jim re j „uczęszczanym i” lin iam i 
są lin ie „20“ (Boernerowo)* 1 „27“ 
(Wola—Żoliborz), k tó rych  w ag sn  (2 
konduktorów !) da je  dziennie  4—5 ty - 
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niość — a także  dlatego, że po p ro - | cej sprzedaży bile tów  norm alnych  
s tu  ła tw ie j się do niego dostać, n iż uzupełn iany  je s t jednorazow ą w p ła - 
do au tobusu  — m a w iększe pow o- j tą  za b ile ty  miesięczne. 
dzf.m.e ' . , I P rzecię tn ie  jeden  tram w a j M ZK

N ajw iększą popularnością  cieszy za rab ia  w  czasio „dniów ki" 11—12 
się „13-ka“. Ś rednio, jeden  tram w aj tysięcy zł.
„ ta rg u je"  na  lin ii 17—18 tys. zł. N a S um a ta  nie je s t w idocznie n a ła ,

budżetu

u trzym uje  
k o n d u k to r •

drug im  m iejscu  p lasu je  się „2 5 -k a" ,' gdyż t r a m w a je ‘sa „opoka' 
k tó re j w óz przyw ozi dziennie  do k a - ' MZK. A le opoka ta  rozleci s!ę„ je -  
sy M ZK 15 15 tys. zł. „Sukces" ( żeli w arszaw iacy  nie zaczną trochę  
„18 tłum aczy s;ę tym , że je s t to  w ięcej szanow ać w agonów  tra m w a - 
k ró tk a  lin ia  śródm iejska  i m a w ie lu 1 jow ych, k tó re  dziś są k onsęk - 

w ym iennych pasażerów . jw e n tn ie  i bezlitośnie niszczone, (pa)

ycaievzw feK  — g . i s  „C y a” . D-Hoh.". “ róg D" 1- 0Wtorek -  g. is ,.Pan inspektor pray- ^  fP 3  Prasa 
odł” . i B sebraaie tennriti•r.-di

Rodź. 18, w lokalu 
zehi-'a»T„* “ Centralna, odbsciłieI zeoi anie rarsądu sekcji kobiet.

środa — g. 18 ..Hamlet". , ! c v , . „ .
Cewartek — g. 18 „Pan inspektor przy-; OKMACJE:

»:;cdł"., j      ---------
S o b o ta  —Fg. l Ś H ?P an l  In sp ek tor  p r * y -  Z Ą R O N C Z E N IB  IT T U R N PST 7

• N i e d z i e l a - g .  11.30 „ P a n  In sp ek tor  p r z y -  8 S K O f'T  ^ A R T T J N E J
« ó (d i’’ ; g. 13 ..Penr-lopa” . Jż *

n n y ) M A 1T O S €I <M“ j
T E A T R  P O W S Z E C H N Y  <u l- Z a m o j s k ie - ; s z k o ły  I I I  s to p n ia . p a r ty jn e j

go): goda. 15 i 19 „świerszcz aa koim-,
” ;11” ‘ , polaw.ka rł) ! *  DE1EŁNICA CES 19^K*a w« . « , . .  „ a,  „ta dodatkowe przedstaw.3Hie g . lo. w lo k a lu  M ie js c o w e g o  Komifetn P P K  _

T E A T R  M A f.y  łHarsMłkOWaka «1). *•« V I  tu m u *  S z k o le n ia  S o -
* o d z . 15 i 19 „ ż o łn ie r z  i b o n a te r  . U t o r l i  w y k ła d e m  H i - 1

t e a t r  S ' lN lA T P R k ”  (M a r sz a lk ó w - * P a r t i i  to w . S ie n n ic k ie g o  J ó z e fa .
.ka  69™ god*' 15 i «  . .* o « r  (osutnic m  WK.pp8  PEZ¥P0M mA

AX *.1? “ W*  p ra y p o m in a , i e  ,1 n.

się  lin ia  „ 0 “, na  k tó re j ___________ ______________ _

służby średn io  9 - 1 0  tys. zł. D rugie I V i C I l l Q l  C O d Z I 0 U I l i ©  J I O Ż S I *  1 U  W  S F S Z c S  I D I G
m iejsce najm uje „Ł “ — 8 tys. zł. Po 
tam  n astęp u ją  lin ie  „M" i „P “ — 
7—7,5 tys. zł i „Z“ — 6,3 tys. zł.

D ochodowość „linii chaussonO- 
w ych“ tłum aczy się tym , że zabie-

Najczęściej pali. się u biedaków
W arszaw ska Straż Pożarna nie mo- drew niane

ra ją  one dw a razy  w ięcej pasażerów  roku. W zywano ją  bowiem 347 razy
niż „Jam esy", zużyw ając dw a razy  
m nie j pa liw a  — ropy, k tó ra  je s t w  
do d a tk u  dw a razy  tańsza  od benzy­
ny, L inie te  m a ją  także  w ięcej p a ­
sażerów  „w ym iennych", tzn. n ie- 
p rze jeżdżających  całe j trasy .

w tym 308 do pożarów.
Przyczyną pożarów  najczęściej by-

k

Ch?opcy do w szystkiego.

0  T E A T R  rO M O E D IA ”  tu l .  S z y r r ir k a  2 ) 
u o d z . 19 „ N in  l* r a  s l«  * m iło ś c ią  . 

T F A T II  P L A C Ó W K A  * (U l. K r ó le w sk a
U ™ ” *  „ B u r z a .

T P A T K  D Z IE C I W A R S Z A W Y  ( u l . K a . 
r o l a )  g o d z . 12 „ D o k tó r  D o lit t la  j  j e g o  
z w ie r z e  t a ” ,

S A L A  YMCA (u l. K o n o p n ic k ie j  C ): g . 19 
D u b v  Mn a lo n e ' z I i  i r j  Z im iń sk a , L . 

B en ip o liń sk lr o  i S t. S o jc c k m i.
T E A T B  „ W M B W .E K  W A R S Z A W S K I”  

(Z y g m u n to w s k a  8 ) :  g .  17 i  19 „ J a k  s ię  
tw o r s y  rz g d  ,

»1 A R IA  G O BO EY A BK A  
O T W IE R A  T E A T R

W  k o ń cu  s ty c z n ia  n a s tą p i o tw a r c ie  no- 
Tr j o te a tr u  p o d  d y r . I I ,  O o r c s y ń z k .e j .  
T f a t r  m ie śc i s i <3 w  d a w n e j  s a l i  p a r a f ia l­
n e j  p rzy  u i. M o k o to w sk ie j , o d p o w ie d n io  
p r z e b u d o w a n e j.

W id o w n ia  o b lic zo n a  j e s t  n a  ok . 6 i  . 
zn le jsc .

T e a tr  r o z p o c z n ie  s w a  d z ia ła ln o ść  t r a ­
g e d ią  S ło w a c k ie g o  „ M a r ia  S tu a r t” w  r e ­
ż y s e r i i  S t. M ils k ie g o , k ie r o w n ik a  art. 
t e a tr u , z G o r czy ń sk a  w  r o li t y tu ło w e j .  
P .0 I9  k r ó l*  g r a ć  b id z ie  A l. Ż a b czy ń sk i. 
I tc c z te  z e sp o łu  r ta n o w ia :  W . S u s z y ń s k i,  
S . M ils k i , J . ś l lw iń r k f ,  G o r zk o w sk i, A, 
L o d z iń s k i ,  W . M ic h n ik o w sk i i in .

P o  „ M a r ii S tu a r t”  te a tr  z a m ierza  w y -  
I ta w ić  m o n ta ż  s c e n ic z n y  p t . „ M iło ść  
w ś r ó d  w ie k ó w .

N IE S E A G N A C E  P O H O D E E N 1 E  
„ D I B  S M A L O N Y C H ”

Z n a k o m ity  p ro g r a m  p io s e n k i 1 s a ty r y  
. .D u b y  sm a lo n o "  z M . Ź im iń sltą , L . S em -  
p o  iń s k im , S t . S o jc c k lm , w y s tę p u ją c y m i  
c o d z ie n n ie  w  s a l i  „Y M C A ” , u l. K o n o p ­
n ic k ie j  6  —  g r o m a d z i c ią g le  t łu m y  p u ­
b lic z n o ś c i. S z c z e g ó ln ie  g o r ą c o  w ita  p u ­
b lic z n o ś ć  S e m p o liń s k ie g o  Jak o „ C h a p li­
n a ” , . ."W odzireja” i n ie z r ó w n a n e g o  „ P o ­
s ła ń c a ” .

W  Ś R O D Ę  K O N C E R T U J E  
I R E N A  D U B IS K A

W  ś r o d ę  14 bm . o g o d z . 18 o d b ę d z ie  s ię  
W s a li  Y M C A" w  "W arszaw ie c ie k a w ie  
z a p o w ia d a ją c y  «te k o n c e r t  z u d z ia łe m  d o ­
s k o n a le j  O r k ie s tr y  S m y czk o w e . P o  * k ie -  
sm R a d ia  n o d  d y r . J . K o ła c z k o w sk ie g o
o r a z  ś w ie tn e  j s k r c y  p a czk i I .  D u b isk ie J .

P r o g r a m  z a w ie r a  k ilk a  u tw o r ó w  k o m -  
P tS y to r ó w  S e l s k l c h .  k o n c e r t  s k r z y p -  
c o w v  ?•' d iiv  J a n a  S a c h a , pięscjnj,
S u ita  P  r r i # i  P t  ..Z  c a a só w  if o lb e r -  
ga"' oraz  Ś -rm ta d ?  P .  C za jk o w sk ie g o .

P r z e d s p r z e d a ż  b ile tó w  w  k s ię g a r n i G e­
b e th n e r a  i W o lf fa , u l. Z g o d a  12.

«- ...   J I n , Tl' o n .!
r , J ‘" 1848 r. ro/.porzvnra e!e  W o ie - '

w o d z k ą  S zk o ła  P a r ty jn a  I I I .  s to p n iu , n a  
K tóra w in n i p r z y b y ć  o b o w ią z k o w o  in -  
s tr u k to r z y  r o ln i , p o w ia to w i orn e p a  je d -  
n y m  w z g lę d n ie  d w ó c ii k a n d y d a tó w  (a k ty ­
w is tó w )  z W a s z e g o  t e r e n u . ;

K a n d y d a c i w lo n l p r z y b y ć  n sjn riźn ir .l )s

1[fA-Efcmmtt-STOLicY,
,,Symfonia pastoralna"

Je d e n  z  recenzentów  francusk ich  I w rażenie

i ra* w.-, -i 1 — ----------  w.ązania, a „tylko w 5j C har^kterystycL iv , ndv^ rano-to..
narzekać na b ra k j ir a c y ^ w  1947-j w ypadkach « n o tc w a n o  .podpalenie, wano tylko.:. 5 ia ł lz y w y S  , 1 ^

I Jah  się okazuje ten rodza j „zabaw y” 
| ma coraz m niej zwolenników wśród 

la nieostrożność (136). W  47 w ypad- N a ; w l^ 3za * ™ Y  n a ]-w arszaw iaków .
(ech oąień  pow stał w skutek prewtzo- .VVedhuj sta- Zm ieniają s:ę czasy -  mówi je-
ryczneco system u o n rz e w a n T  rur Y Y bowiem Ba-,c^ 8C:aj Pa -*!® *"<L Łen z w eteranów  w arszaw skiej stra- 
wychodzących tuż pod dachem  p m »  r . , su lsren9eh  1 na * » « .« a c h ,  w y .|* y . Dawniej, regularnie w sobotę za-

p prze jątkow o zagęszczonych. Było więc 35j wszo w zywał nas jak iś zagazow any
dużych pożarów, 35 średnich i 2 5 5 'facet. W  tym reku nawet, w Sylwe- 
małych. W  sum ie paliło się w 1411 stra nikt się na to nie zdobył, 
obiektach- j N ajpraw dopodobniej przyczyną u*

N iezależnie od wezwań do poża- Padku tego „sportu" jes t m. in. brak
rów, dzielni strażacy nieśli pomoc 
ofiarom 47 w ypadków  j katastrof, 77 
lazy  m usieli wypompowywać wodę z

aparatu ry  alarm ow ej zniszczonej zło­
śliw ie przez Niemców- 

Straż można więc tylko wzywać te-

u talcn tow anego

OM TUB

zalanych piw nic, a 71 razy ich akro-j ’efooicz.nie. Tymczasem telefony czę1 
batyczne uzdolnienia i pomoc te c h - j sto z.swodzą i to jest jedną z w iel 
niczna zostały w ykorzystane przy 
m ontowaniu najrozm aitszych dekora-

, . ,  . , , , ,  i ■ po tw orny  m elo d ram at gotów,
skiego, w  d ire c a  k tó re  n astąp iły  bez j Ju ż  w  pierw szym  obrazie  f i’m u 

^ 1 " ? . ^ . "  P° 1f : P5 w yzw ę eniu, r e a lc a to -  w azd k ie  nasze obaw y o d p ad a !,. R e- 
&  Tm f y T  ™ n°:vą dros5 1 P7'-at:a w ytw orzy ł k ilkom a nieznaczny  j
r W  Kata o n i ' w?hsifa« J l f c  ' ie m  n v a r?  "L ”d a i , Rli szczegółam i atm osferę  dom u pa 1
J’la r d  w «r».eprowa<i*aji»ii rowu.!, »heji

cyj i zawieszan u transparentów  w 
salach teatralnych, na piacach i uli­
cach stolicy.

Pożary i pomoc w w ypadkach za le ­
ta im w sumie: 784 godz'n j 19 mi­
nut.

hclt waM."ra-; za m stą  • ! sto ra , p o dk reś lił s tanow isko  i r o l ę '„ S p o r t “  k t ó r y  z a m ie r a ,
prennm-raty p ra .r  o h  R ecenzent ten  mylni się jed n ak  w  Jego coraz nioszczęśliw szej żony, w y 

pew nym  stopniu . „Sym fonia p asto - odrębni! dzieci na  tyle, n a  ile zasłu - 
ra ln a  n-.e je s t tym  co przyzw yczai- g iw ały, w ydobył w  spojrzen iach , w

'“i :  f . ' , ° „ r  SP r*.w 1̂  " rn <” U żprawuzdaw- 
.  p o o w e s ie m e m  p o z lo m n  n ra cv  

laoteftit-a lcon iow ej i  o S w ia ta w a j ara* -w la li  
sra tiiam  n ila 'n 'u  iv o ilb n iło w io  b ra tu .

T e r m in  k o n k n r sn  u p ły w a  * k a u o e r i 
m arca  br. D aleko idąca sub lim acja  tem atu , je -  dzienne jego d u « ę ^ l’ Ś M aaM * ”ńrco -i s2aw ,cy r '/c® 'Ia  <w. Floriana wy- w ać_       , .1 . Z (/.«•! ' , . 1 , Ł *“  I Irn ia l.' «  ~ t____

M  U S U N IĘ C IE  Z T A R T U

„trzecim
7, Polskiri Tartu Socjałłstyar.naj n s n - ! stycznym  

niąci joslali ra uależania do dwti parlii 
polityr*uych .fednocTe^n-c, P.itR̂ fP’uiiiev 
byli arlonlioivin Dzielnicy YPg, T raga , w rażen ie
i ^ r t i ’ T a .d e w ^ . f e m a i T T ^  Troiraili w zruszającej opow ieści — odpada. 
»Ka S te fa n ia . O r ło w sk i T a d e u sz  1 Pa-" K ilkom a um ieję tnym i pociągnie 
»•«« 1

liśm y się rozum ieć pod nazw ą f i lm u .1 mowie, w  gestach  pasto ra  na św ia t:o : m mo

go ogrom ne w s ito ś c rn tc r ś ć k ie  i ż fe .; Wać, każąc z a g ra ć 'B la n c h a ro w l'n a j-  ■ kazaH 
, c h a ra k te ry -  d r ' 
iekni'

Szczęśliwy to był • charak te ry ­
styczny poniekąd rok. Szczęśliwy, 

że — jak zawsze — w ar-

kich bolączek w arszaw skiej Straży.

Zaczynają się inw estycje.
Rok 1948 ma b” ć jednak momen­

tem zwrotnym w ty c iu  warszaw skich 
strażaków .

10 milionów 300 tys. zł, otrzym u­
ją Straż::cy na (im ibądce inw estycja. 
Powstaną w .ęc nowe posterunki przy 
ul. Chłodne] i na Pelcowiżnie. Jedno­
cześnie rozpocznie się odbudowa ko­
sztownej sygnalizacji alarmowej, 
część sprzętu bowiem zdołano urato-

maksimum
cją rozgryw ająca  s ię ,w  c h a ra k te ry - 'd o sk o n a le j z pew nością jed n ą  z

ofiarności
bis

i p rzep ięknie  odczutym  na jtru d n ie jszy ch  ró l jego życia. P rzed  
w ym iarze”, sp raw ia, ze w ojną  w idzieliśm y w  Polsce film  
filrnowości te j głęboko „W inow ajca", uchodzący za szczyto­

w e osiągnięcie ak to rsk ie  B lanchara, 
W „Sym fonii" ak to r ten , k tó ry  w

p o -
! św ięcenia ratu jąc ż y r e  i m ienie bll- 
j żnich, obvlo się bez ofiar śm iertel- 
; nych z ich strony.

Może więc w tym roku w  i ródm ie.
śtu  pojaw ię się skrzyneczki alarm o­
we z charakterystycznym  guziczkiem 

za szybką. (Rs)

W Y DZIA Ł I  CYW ILNY 
Sądu O kręgow ego w  W arszaw ie

ogłasza, że w płynął do tegoż Sądu p a s to r b ierze na  w ychow ania 
pozew  S tan isław a G alla  przeciw ko SKC;«;śllw ą niem ow ę - id 'otkq,

ciam i .k tórych  się w czasie ogląda- j m iędzyczasie g ra ł w  ty lu  film ach, 
n ia  film u w  ogóle n;e zauw aża, re -  w yw iązu je  się ze sw ej bardzo n ie -

Plenarne posiedzenie  
Wojewódzkiej Rady Narodowej

Pod  przew odnictw em  ob. S te fana  1
| żyser D olannoy w ciąga nas w  k rąg  w dzięcznej ro li z godną n a jw y ż sz e - .
I za in teresow ań  pasto ra  M artonsa i je -  go podziw u finezją. B ędąc czczonym I J " 00 Przew °dn ;c tw em  ob. S te fan a ; W iceprzew odniczący w arszaw skiej
I go rodziny. O d m om entu , w  k tó rym  j p raw ym  pastorem , k tó ry  w edług  j ”  ^ “.tw sk .ego  odbyło się w  P ruszko- ■ WRN, p rokura tok  B urchacki, omówi}

nia- 1 hlów żony^„naw et nie w ie co to zlo”, j w ‘e P-®Parn e  poriedz^nie W arszaw - sp raw y  bieżące, spośród k tó rych
przeciw ko szczęśliw ą niem ow ę -  id 'o tkq, gdy kochać się w  ślepej dziew czynie W ojew ódzkiej R ady N arodo- jako  jed n a  z najw ażniejszych  w y-

NAJRLIŻSZF. rSKMIEBY W M. T Ił.
M iejjiklc T cstry . DrainatyMUO P g y e o -

i :
kccaL-Ua M oliera „C hory z u r« i 'V ?  j/ a ’ 
reżyserii K . B o r o w s k ie g o  i K '* ,
C arth lego  z ty c ia  poety V ihona Y - . 
w łó c z ę g ó w ” w  r e ż y se r ii  2 . Ear. on a .

\ J ie rzs  G u tm anow ej o rozw ód o ra z ,1 z®czjrna uczyć chodzić, poruszać konku row ać o je j w zględy z synem , 
że d la  n feznanej z m lelsca o o b v tu 1 Się’ odssd7 w ? ^ przedm ioty , pozna- w y g a sz a ć  zdania : „w obec ciebie

lery G u tm an  7na*at i )va,ć ^e’ m ów:ć i czytać, z e k ran u  Ł>1- [ praw ie, że nie czu ję  się pastorem "-—
k u ra to r  w  osoM<* hći ' Ł “z o n y , 3^ k u w dzom coś, co chw yta za g a r - ; j w  ca]ej t cj dw uznacznej sy tuacji 
Tp r n , ,  A dwokata W ito ld a , dło i n ie pozw ala oderw ać się ani j n ie  m !eć żadnego fałszyw ego akcen-

’ ' rum . w  W arszaw ie p rz y . n ® chw ilę  od m ija jących  obrazów , tu  pyć postacią  zrozum iałą, p raw -
ul. N oskow skiego 10 m. 3. i od sub te lnego  dialogu, od n ie s a m o -! - •

w e j- | sunęła  się pomoc sąsiedzka. P razy -
P o  ślubow aniu  now ych radnych , i d ium  WRN zw róciło się do P ow ia- 

przew odniczący ob. W itkow ski zlo-1 to  w ych R ad N arodow ych, aby przy

N r ak tu  I. C. 1884/47. ł8 a

W YDZIAŁ X CYW ILNY 
Sądu O kręgow ego w W arszaw ie

ogłasza, że w płynął do tegoż Sądu

< w ite j chw ilam i m aestrii i p rosto ty , 
z jak ą  reżyser przeniósł na ek ran  
arcydzieło  A ndrć  G idc‘a.

A przecież n ie  tru d n o  było za ło ­
żyć, że będzie inaczej. D elsnnoy  zn a ­
n y  je s t w  Polsce z jedynego film u — 
„ P o n tca rra l”. W film ie tym  także

dziw ą i godną w spółczucia — ta k  za . 
g rać może nap raw dę  ty lko  doskona-

żył roczne spraw ozdanie  z dz iałalno­
ści P rezyd ium  WRN.

Czćonkowie prezydium  przepro-

obliczaniu  ek w iw alen tu  z ś  pom oc 
sąsiedzką nie p rzekraczano  u sta lo - 
nych  s taw «k  oraz, aby  b rano  pod u - 

w adzili w  r. ub. szereg inspekcji w  ! wag<? możność p ła tn iczą ro ln ika, ko
terenow ych R adach N arodow ych, m.

ły a k to r  św iadom y sw ych środków  in. w  G arw olin ie, M ińsku, W ęgro- 
ek sp resji. w ie, Sokołow ie, A ninie, R adzym inie,

N agrodzona głów ną nagrodą na  P u łtu sk u , C iechanow ie, M akow ie, 
fe s tiw a lu  w  C annes, M ichele M or- Sochaczew ie, W arce i P łocku, 
gan  m a — jeśli chodzi o m im ikę Inspekcje  te  w ykazały  żs dzia ła ł-

5 ?  s s r j m r j  s - s
ek ran ie  je j w ie lk ie  i c iekaw e oczy. w  ro k u  bieżącym  w arszaw ska WRNM arii S tęp ień  o rozw ód oraz, że d la  m y sobie do jak iego  stopnia był 

n ieznanej z m iejsca pobytu  M arii | sztuczny i n ieprzekonyw ający . F ilm  
S tęp ień  z dom u M ltin  został w yzna- | połączony był luźno .tw orząc strzę- 
czony k u ra to r  w  osobie a d w o k a ta ! py jak ie jś  n ieciekaw ej z resz tą  epo- 

. T-Iariana T om aslniego, zam . w  W ar- i pel. W yróżniały  się n iek tó re  ty lko  
i szaw ie przy  u.1. M arszałkow skiej 51. j p lenery . W rok  późnie] ten  sam  re -  

N r a k tu  1 .2. C. 1363/47. 203 żyser, k tó ry  w  „P o n tca rra lu "  robi

Te oczy w łaśn ie  skazali scenarzysta  zam ierza w zm óc działalność inspek- 
i reżyser n a  ślepotę. M ichele n ie  w i_ ! c ji terenow ych , 
dzi 1 to  ja k  n ie  w idzi! W sw ych p a - j  
m ię tn ikach , dotyczących okresu  p ra -

rzystającego  z pomocy sąsiedzkiej.
W roku  bieżącym  WRN zam ierza 

wzmóc kon tro lę  rozdziału  tow arów  
w  ram ach  akcji „Przem ysi dla w si‘‘.

Po ożyw ionej dyskusji nad  sp ra ­
w ozdaniem  rad n i udzielili P rezy ­
dium  votum  zaufan ia .

W zw iązku z p rzypadająca  rocz­
nicą w yzw olenia stolicy, postano­

w iono zw ołać w  dn iu  17 bm. N ad­
zw yczajne posiedzenie WRN.

(Chmielna „Myszy„ A T L A N T IC ’
i lu d z ia ” .

„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ) :  „ S y m fo n ia  
p a s to ra ln a ’ ’.

„ T O L O N IA ”  (M a r sz a łk o w sk a  5 6 ): JaM>e 
ła u y ” .

„ S T Y L O W Y ”  (M a r sz a łk o w sk a  U 2 ) :  
„ P e p i t a  J im « n « z ° .

• .S y r e n a ”  ( I n ż y n ie r s k a  2 ) :  „ J a s n e
la n y ” .

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ W e s o ły  s u b lo ­
k a to r  . T o rz . s e a n só w  o g . 13. 

„ A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S t y lo w y ) :
t y i* o  jw tieu s e -a u  o u. 11. N o w y  p ro g ra m  
a  .-tt ieJ n o ic i.

W s tę p  33 z! (n a  w s z y s tk la  m ie jscA ).

S2iLLS2Ł„TraEaQM"
Zakopane, ul. Piłsudskiego, teł. 12 60

P O L E C A :  ........... .....................
P ,F!5MF. D ° K ° J F  CENTRALNE OGRZEW ANIE WODA I p u je  obliczu G rety
BItŻĄCA, CIŁRLA 1 ZIMNA. .GARAŻE. WYKW INTNA KUCHNIA. N A w e j scenie „Dart

2ĄDAN1E D IE T E T Y C Z N A .
Zarząd 
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„Praca naszych

C g t o s z e n i e  o  p r z e t a r g u
U rząd W ojew ódzki W arszaw ski — W ydział O dbudow y — w  P rusz­

kow ie ogłasza p rze ta rg  nieograniczony na  roboty  sto larsk ie  w  now o- 
buduiącym  sic G m achu S karbow ym  przy ul. A leje Jachow icza w  Płocku. 

Bliższe inform acje, ry sunk i do w glądu  oraz podk ładk i do sk ładan ia
ofert, za zw rotem  kosztów  d ruku , m ożna o trzym ać w  Izbie Skarbow ej 
M aaów iecklej w  P łocku, plac N aru tow icza 4 pokój 109 w  godzinach
urzędow ych.

O ferty  w  zalakow anych kopertach  bez firm y i z napisem  „O ferta  na 
sto larsk ie  w  G m achu Skarbow ym " należy sk ładać do skrzynki 
ej v/ Izbie Skarbow ej M azow ieckiej w P łocku, pokój n r  109 do 

dn ia  30 stycznia 1948 r. 
rty  należy dołączyć: w adium  w  wysokości 2 proc. sum y 

ofertow ej w  form ie k w itu  K asy U rzędu Skarbow ego w  Płocku o do­
konanej w płacie na  depozyt W ojewody W arszaw skiego lub  w  innej 
form ie, p rzew idzianej w  zarządzie M in isterstw a S karbu  z dn ia  25.XI. 
1847 r., M onitor Po lsk i z dn ia  22 g rudn ia  1947 r. n r  152, poz. 903.

O tw arcie  o fert nastąp i w  dniu  30 stycznia 1948 r. o godz. 11-ej 
Izbie S karbow ej M azow ieckiej w  P łocku, pokój 104.
W ydział O dbudow y U rzędu W ojewódzkiego W arszaw skiego zastrze 
’■ .'hie praw o:
1) un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez podania powodów,
2) dow olnego w yboru  o fe ren ta  bez w zględu na wysokość kw ot; 

o f& tow ej, bez podania  przyczyn i jak iegokolw iek  odszkodow ania,
3) oddan ia  robó t częściowo

cy n ad  film em , a rty s tk a  op isu je  ile 
godzin pośw ięcała na to, b y  patrzeć  

i n ie  w idząc. R ezu lta ty  te j c iężk 'ej 
! p racy  są pod w zględem  kom pozycji 

a rtystycznej i p raw dy  b ijące j z e- 
k ra n u  znakom itej. A le szczytowym  
osiągnięciem  artystycznym  je s t je j 
kam ien n a  tw arz  w  osta tn ie j scenie 
film u. T w arz ta  w  niczym  n ie  u stę - 

G arbo  w  końeo- 
D am y K am eliow ej", 

k tó ra  to  scena została  jednom yśln ie  
uznana  za n a jp iękn ie jszą  i n a jb a r ­
dziej p raw dziw ą śm ierć  na ekran ie . 
M ichćle M organ — zaw sze dobra a r ­
tystka. s tanę ła  tu ta j n a  szczycie f i l­
m ow ej k a r ie ry  artystycznej.

O bok te j głów nej p a ry  aktornkiej, 
w yróżnia się ciekaw ym  w yglądem  i 
g rą  A ndróe C lśm en t (Pićta) oraz Je a n  
D esa illy, w tedy  gdy g ra  na  o rga­
nach.

F otografia  ruch liw a i skom pliko­
w ana w  każdym  szczególe, m im o n a ­
w ału  dialogów. P len ery  górskie w 
b lyszczą-ym  śniegu — przepiękne. 
N iek tóre  jazdy  ap a ra tem  poprzez! 
śnieg za san iam i lub  przy b ieg n ąc y m ! 
pasto rze  ,są praw dziw ym i m a js te r-!  
sztykam i fo tografii. O p racow an ie ' 
m uzyczne film u pozostaw ia głębokie 
w rażen ie  F estiw al w  C annes zdecy­
dow ał, ie  je s t to najlepszy  film  j 
francusk i 1946 roku. Z głęboką ra -  j 
dością p rzychy lam y się do tego zda- j 
nia, podk reś la jąc  sukces reżysera.* 
k tó ry  w  sw ym  arcydziele oscylow ał • 
w  k ilku  m om entach  o k rok  od m e- > 
lo d ram atu  ,a granicy  te j nigdy nie i 
przekroczył .  i

LEON BUKOW IECKI 1

Q B Q Tm
ŁŻ2: e n t r a l i n y  

OR <3 a F  F  c-
• aoi - ETABi usze  w s i v s u i c H  k i a j S w T ac j ć r f T i i !

W ydaw ca: RADA NACZELNA PPS

R e d a g u je :  K o m ile t Nakład: Spóldz. W y d . „W iedza"

Redakcja i Adm inistracja, W arszaw a, Al. Jerozolim skie 85
Telefony: R edak to r N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 885-02 
Dział Ogłoszeń 8 85-03, Admin. D rukarn i 8 86-37. D rukarn ia  8.79-61 

A dm in istrac ja  W ydaw nictw a 8.85-04

Godziny przyjęć: R edak to r Nacz. g. 10 — 11, S ek re ta rz  Red. g. 13 —15 
A dm in istrac ja  czynna od g. 8 do 15. K asa czynna od g. 9 do 14

K onto czekow e PK O  Nr. I-S80 
B ank  Gosp. Spółdz., Oddz w W arszaw ie Nr, 195

*'“‘ I *  w  kraJu:, zt 70' * M ” in1eo 260. P r e n u m e r a te  n a łe t y  op ia-
n . i o i l  „  I  A J P f  J m  ! * ‘4Ca n a  k o n to  P K O  I-9S0. P r z y  z g ło sz e n iu  p ren u m era ty
ciV  o d c F n ll  n ^ » ! a l o L L CZy,e y  Sd re f" P r z y  o p r a n i u  p r e n u m e r a ty  na od w ro-  o a c in k a  p o d a ć  n a l e ż y  n a sw ie k o , lin ie , p o c z tę  o raz  n u m er  zz la k u  P r zv—  ę. p o c z tę  o ra z  n u m er

z m ia n ie  a d r e su  p o d a ć  tr z e b a  p o p r ie d n i a d res .
C E N Y  O G Ł O SZ E Ń :

dr^ ne -po zł ?° Ifi w y r a z . P o s z u k iw a n ie  p racy  p 0  zł if> za w v ias. 
W  te k ś c ie  r e d łk r y j n y m : d o  70 m m  zł 100, od 71 -  12P m m  zl h o  ort 1 2 1 -  

l2 ’n , r i l ł ®> ° d  201  — . ,0 0  m m  zł 225: p o w y ż r j  3 0 0  m m  zł son i m rl Bzr  
, L  1 * ’.PJl'ty. Za t e k s t e m : do 70 nim  zł 60; od  71 -  120  mm  ?: 80. ort 131 -  
m  m m  z ł 100; od 201 -  SOO m m  zł 130; p o w y ż r j  300 m m  zl 180 zH 1 mm szerok ośń  
, s ,*P„a i t y ". ri l k roIo8 i d o  7 0  n ,m  zt  60; od  71 — 120  m m  z! 76; od 121 -  2 0 0  m m  

zł 120; od 201 _  300 m m  zł 150; p o w y ż e j  300 mm  zl 200 la  1 mm szeroko*”’ 
s z p a lty . Za n ie d z ie le  i ś w ię ta  d o lic z a  s ię  30 p roc  Za te r m in o w y  d ru k  o g lo sze fj  

A d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
O G Ł O S Z E N IA  P B Z Y J M I J & :

' R e k i .  Sp. W yd „ W iśd za ” O ddział w W arszaw ie A!
S85-05 oraz Apentury m ie jsk ie . Al. Gen Sikur?kIeeo 18 -  
M arszałkowska l  -  L. Urbanow icz, wklep z mar piśm  
S p  W yda W n ..W ied ic "  w Polsce Poł>ka A g t n r j a  p r«  

so w a —Biuro O gjotzen i Reklam W wa. ul. M łodz Ju gosłow  ab kk-i 11 w i*y«tk ic  
oddziały P  A. P  w Pol»c« B iuro O głoszeń . C z y te lń ,k" -  C rn tra ia  ul Da
s^A B K ieęo 16 i odd zia ły : M arszałkowska 3*5 rozn sfirk a  38 Targow a 67
..W olność -  W arszaw a M arszałkowska 95. Sp. Ap-ncji Prasow ej G l o b ”
ul. Złota 4  ; B iuro Opłoszeft T eofil P ietraezek , W arszaw a. WapAlna 50 te l ’ 8 55-» '

C e n tra ln e  B iu ro  O gł 
J e r o z o lim s k ie  85. tej 

I m p e t" . K o lek tu r a
w s z y s tk ie  o d d z ia ły

- 4.5111
KSSmirnrn'm

S p. W y d . „ W io d za  - — , , R obotn ik * ' n r  1

«
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S ^ i / W O M O S C f  S f* & $ % T O W E
W znowienie ujalk bokserskich

*

Szczecin bije po raz drugi Śląsk

W arszaw a — Z eleźxiicar$ 9:6
Zutjjclęsttuo h ok eistów  uj Mor. O straw ie

Uwaga większości sportowców zwrócona jest znowu na wznowione 
po okresie świątecznym rozgrywki pięściarskie. Do najbardziej interesu­
jących wyników walk dnia w czorajszego należą: przegrana Bibrzyckie- 
go (Śląsk) ze Skaieckitn (Szczecin) w Szczecinie sensacyjna porażka Sob­
czaka (W arta) z M atulą (Wisła) i dram atyczna walka Ponikowskiego 
(LKS) z W alugą (IK S).’

SZ C Z E C IN  (ted. w ł.) . D ziś roze- --------------------- ,
sk i po żyw ej w a lce  n ie

tyczmy. Boniko-w skl p u n k tu je  p o ­
czątkow o  lew ą je d n a k  pod  koniec 
ru n d y  In k a s u je  p o tężn y  s ie rp  i  lą ­
d u je  n a  d e sk ach  do  siedm iu . W 
trzec im  s ta rc iu  łodzian in  p rzeszed ł 

‘ j do h u ra g a n o w e g o  a ta k u  i w y g ra ł 
rozs trzy - ru n d ę . O g łoszony  re m is  sp o tk a ł sięg ra n o  w  Szczecinie rew an żo w e za- “ r  i 4 . . . .

w ody m ięd zy o k re so w e  Ś lą sk  - i  8**** s p o tk a n ia  z R óżyckim . W d ru  z  d łu g o trw a ły m  P ^ te s te m  rwfehcz- 
Szczecdn, zakończone  ponow nym  p a rz e  waga koguc ie j W ło d e k ; ności. W w adze ś red n ie j H arb o ń
zw ycięstw em  Szczecina w  s to su n k u  w y p u n k to w a ł su ro w eg o  D eb isza  W u leg ł n ieznaczn ie  n a  p u n k ty  R ych- 
9-7 N a  sp e c ja ln ą  u w ag ę  z a s łu g u je  w ad ze  p ió rk o w e j K upisz zw ycięży ł j te lsk iem u . W wads*? pó łc iężk ie j 
p o ra ż k a  B ib rzy ck ieg e  w  w adze lek  n ieznaczn ie  n a  p u n k ty  P o p ie la teg o , O iedw ierz, d ążący  s ta le  do  zw arc ia  
k iej, k tó ry  ju ż  po ra z  d ru g i u leg ł m a ją c  lep szą  trz ec ią  ru n d ę . W w a- p rz e g ra ł n a  p u n k ty  z  K osiń sk tm .
s t a r e m u  i ru ty n o w a n e m u  S k a le * .  Skra-Żgrardoutianka 15:1

W ynik i techn iczne  (n a  pierw - ś red n ie j W alu g a  stoczy ł n a jle p sz ą  I W ARSZAW A. M ecz b o k se rsk i o 
y  .ęcnm cane  vna g P ^ w  dn l?  z B om ikow skim . P ierw -1 d ru ży n o w e  m is trz o s tw o  k l. B. przy-

M ORAW SKA OSTRAW A (tel. wł.). t B ram ki d ła  W arszaw y zdobyli P o - 
W dniu  dzisiejszym  p rzebyw ający  lus 3, Skarżyńsk i 2, B rom er, B urda, 
w  C zechosłow acji polscy hokeiści M arehew czyk i G ańsin iec po jednej 
rozeg ra li sw ój d rug i mecż. Tym  ra -  j S tw ierdzić  jed n ak  należy, że m im o 
zem  Po lacy  w ystąp ili jako  rep rezen - ! odniesionego zw ycięstw a i p op raw y  
tac ja  W arszaw y, a p rzeciw nik iem  fo rm y  naszych  przyszłych o lim p ij- 
ich byfa d rużyna k o le ja rzy  Zeleźni-1 czyków, czeka ich jeszcze d ługa i 

(S ) w y g ra ł  n a  p u n k ty  z  C yram kie- jc a ry  z W itkow ie. M imo. iż dw ie p ierw ) ciężka p raca  p rzed  ew en tua lnym  w y 
w iczem  (Z ); w  p ió rk o w ej IPS-ertrzak i sze te rc je  w y g ra li Czesi, P o lacy  do- j jazdem  do St. M oritz.
(S ) w  3 ru n d z ie  w y g ry w a  p rzez  t. j kona li szalonego zryw u w  trzeciej j Dziś nasi hokeiści ro zeg ra ją  d rug i

te rc ji i osta teczn ie  zakończyli m ecz j m ecz z  „P ias tem " z C ieszyna, k tó ry  
zw ycięstw em  9:6 (1:2, 2.3 i 6:1).! p rzyjedzie do M oraw skiej O straw y.

W ynik i tech n iczn e : w  w adze  m u ­
szej S ie rp iń sk i (S ) w y p u n k to w a ł 
Osic-k-iego (Z ) ; w  ko g u c ie j S łow ik

szym  m ie jscu  zaw odn icy zw ycięstw on a ) :  w  w ad ze  m u sze j O rlicz  p r z e - ,® *  m n d ? w y g ry w a  B o n ik o w sk i. j n iós ł zdecydow ane  
s r a ł  p rzez  k. o. w  trz e c ie j ru n d z ie  D ru g ie  s ta rc ie  m a  p reeb ieg  d ra m a - .S k rz e  w  s to su n k u  15:1. 
z  K ow alczyk iem , .w ko g u c ie j W ierz­
b ick i p rz e g ra ł  z B aza rn ik iem , w 
p ió rk o w ej M ożdżyński po  b a rd zo  
s ła b e j w a lce  w y g ra ł n a  p u n k ty  z 
M aitłochesn. W  w ad ze  lek k ie j S ka- 
łeck l w y g ra ł n a  p u n k ty  z  B ibrzyc- 
k tm . W alk ę  tę  sęd z ia  p r z e r w a ł1
p rzed  końcem  trzec ie j ru n d y  z p o - ; w czo ra j został zakończony w  W a r. 0:2 (4:15), (13:15), W arszaw a — W ro- | 
w odu  k o n tu z ji obu  zaw odn ików . W szaw-je u  O gólnopolski T u rn ie j K lu - j  cław  2:0 (15:3), (15:9)

k . o .; w  lek k ie j Sledztewsłoi (S) 
w y g ry w a  przez  d y sk w a lifik a c ję  
C hm ie lew sk iego  (Z) m  trz y m a n ie  
i n iecz y stą  w a lk ę ; w  p ó łś re d n ie j 
Jan iszew sk i (S ) w y p u n k to w a ł Tep- 
p e ra  ( 2 ) ;  w  śre d n ie j D ragon iafc  
(S ) u z y sk u je  zw ycięstw o  n a  sk u te k  
d y sk w a lif ik a c ji G u tow sk iego  (Z) 
z a  k o p an ie ; w  półc iężk ie j P ie t r a ­
szak  (S) re m isu je  z  C zubak iem  
(Z); w  ciężk ie j 105 k g . T a b o r  (S) 
n o k a u tu je  w  1 ru n d z ie  R akszew - 
sk iego  (2 ) . W idzów  oko ło  400.

Praga — Śląsk 106:47
Czeszkom  udał s ię  reutanż

Warszauia zajęła pieruisze miejsce 
ui turnieju piłki ręcznej spółdzielcom

w adze p ó łś re d n ie j R y n k o w sk i arę- _ bów  spółdzielczych  w piłce ręcznej 
m ise w a ł z  K u lą , m im o  d o b reg o  fi- 0 h-a r  ,a 2erkows4ci€go.
n iszu  Ś lą z a k a . W  w ad ze  ś r e d n ie j ,
W ilczek w y g ra ł  n a  p u n k tty  z T y k ą , j 
w  pó łc iężk ie j A m b ro z  p rz e g ra ł  z 
N o w a rą , a  w  c iężk ie j D e rln g e r  po
w za jem n e j m a s a k rz e  w y g ra ł  p rzez  .__  , ; . _  , . i W arszaw a, 3) R adom .tech n iczn e  k . o. w  trzec ie j ru n d z ie  , ; . . .   „  „ ! . . , S ia tków ka  zęńska: 1) W arszaw a.;
g M leczyńsk im . W tw ło „ , „  ar,uh i*<h  l

M ecz o d b y ł się w  rem iz ie  tra m -

W yniki osta teczne:
I S ia tków ka m ęska: 1) W arszaw a.
2) R adom , 3) W rocław , 4) Łódź.

, i. K oszyków ka m ęska: 1) Łódź, 2;

S ia tków ka  żeńska: W rocław —G ru ­
dziądz 2:1 (15:8), (7:15), (15:11), Ł ódź- 
W arszaw a 0:2 (6:15), (10:15). F in a ł II 
W rocław  — W arszaw a 1:2 (9:15),
(15:7), (11:15). F in a ł I: G rudziądz  — 
W arszaw a 0:2 (5:15), (13:15).

K oszyków ka m ęska: R adom  —

Łódź 17:35 (4:20). R adom  — W arsza­
w a 29:33 (12:23). F in a ł W arszaw a — 
Łódź 15:41!!! (4:19).

K oszyków ka żeńska: F inał W ar­
szaw a — K raków  38:6 (13:4).

Po  zakończeniu  tu rn ie ju  i po d e fi­
ladzie nastąp iło  uroczyste  w ręczenie 
cennych nagród . W idzów około 2.000 
O rgan izacja  bardzo  sp raw na.

BYTOM  (tel. w ł) . Dziś odbył się 
na  basen ie  w  B ytom iu mecz p ły­
w acki P rag a  — Śląsk, zakończony 
w te lk im  sukcesem  Czechów, którzy  
zaję li w szystk ie p ierw sze m iejsca. 
Jed y n ie  w  sztafecie m ęskiej 3X100 
sty lem  zm iennym  goście zaję li d ru ­
gie m iejsce. R ep rezen tac ja  Ś ląska 
m ia ła  w  te j k o n k u ren c ji dobry  czas 
3:43,9.

R ew anżow y po jedynek  w  biegu 
pań  na 400 m etrów  sty lem  dow ol­
nym  przyniósł sukces gościom. Cze- 
szki zrew anżow ały  się Polkom  za

p rzeg ran ą  w  Poznaniu . P ierw szą  
m iejsce za ję ła  Czeszka B ecvaron/ska 
w  czasie 6,32, P o lka  L iszków na za­
ję ła  trzec ie  m iejsce, a B em ów na 
czw arte.

Mecz p iłk i w odnej P rag a  — Śląsk  
zakończył się zw ycięstw em  Czechów 
w  sto sunku  14:0 (8:0). N asi zaw odni­
cy byli o w iele gorsi, ustępow ali go­
ściom  kondycją , szybkością i tech­
n iką . Zwycięzcom  publiczność zgo­
tow ała  serdeczne przyjęcie.

W ogólnej p u n k tac ji P ra g a  poko­
na ła  Ś ląsk  w  stosunku  106:47.

-----

w ajo w ej, k tó r a  b y ła  w yp e łn io n a  
po bn tegŁ  '< -

W arta — W isła 9:7
K RA KÓ W  (teJ. w !.). D ziś w  K ra ­

k ow ie  o dby ł się to w arzy sk i m ecz 
p ięśc ia rska  m iędzy  W a r tą  a  W isłą, 
z ak o ń czan y  zw ycięstw em  W a rty  
9 :7 . •

Wynffld tech n iczn e : W  w adze mu- 
aaej Ldedke (W a r ta )  zw yciężył n a
p u n k ty  K u rn ik a , w  ko g u c ie j Szy- [ ^ a re z a w a  -  Ł ó d ź '2:0 715:5), '(15:7), 
m ań sJd  (W a r ta )  w y g ra ł n a  p u n k t y ' ^ ,  _  R adom  0;2 (16:18) (7:15)>

*  w ( p ió rk o w e j B a z a m ik  ( W roclaw  _  Ł ó d i V.2 (15:4),
((W arta) z re m iso w a ł z  L ity ń sk im , 
w  le k k ie j V ogt (W a r ta )  p rz e g ra ł 
net p u n k ty  z D udzik iem , w  półóred

2) W rocław , 3) G rudziądz.
I K oszyków ka żęńska: 1) W arszaw a, 
2) K raków , 3) Łódź.

P u n k ta c ja  ogólna: 1) W arszaw a 47 
pk t, 2) Łódź 24 p k t, 3) W rocław  13 
pk t, 4) R adom  13 pkt, 5) K raków  10 
p k t, 6) G rudziądz  5 p k t, 7) K rosno 
5 pkt.

W yniki techniczne ostatn iego  dnia 
rozgryw ek.

P iłk a  sia tkow a m ęska: R adom  — 
W rocław  1:2 (6:15), (16:14), (10:15),

Pogrom  koszykarzy  W isły  uj P oznaniu  
YMCA (Łódź) trpgrala z ĄZS (Warszauua)

W sobotę i n iedzielę  pod ję te  zo­
stały , p rze rw an e  na  okres św iątecz­
ny rozgryw ki L igi K oszykow ej.

Łódź. W arszaw ski AZS w  spo tka­
niu z w icem istrzem  Łodzi OM TUR DzieJ pokonanych; d r  Stok
w ygrał po zaciętej w alce w  sto sunku  . , , „ ______  „ , ------- „

w ana  d rużyna  poznańska p iękn ie  fi­
n iszow ała i w y g ra ła  spotkanie.

| Kosze d la  zw ycięzców  zdobyli: R u- 
szkiew icz 10, D ylew icz 8, M atysiak  7, 
U rbanow icz 4, P aw lick i 3, Szym ura

n ie j A d am sk i (W a r ta )  p o k o n a ł n a  ggs 
p u n k ty  P ią tk o w sk ieg o . S e n sa c ja  na  ■ ■  
s tą p i ła  w  w ad ze  ś red n ie j, w  k tó re j  WfW 
M a tu la  (W isła ) p o k o n a ł S obczaka 
(W a r ta ) .  W  półc iężk ie j S zy m u ra  
w y g ra ł n a  p u n k ty  z K o lu te ra  1 w  
ciężk ie j K U m ecki p o kona! n a  pun  
loty Ż bika.

Remis ŁKS II z IKS
LÓ D 2  W  m eczu  to w arzy sk im  

Ł K S  o s ią g n ą ł w yodk nderozstrzy  
gnięrty * mistrzem Danego Śląska 
IK S-em  (W ro c ław ). Lafcatanie 
ch cąc  w y p ró b o w ać  re z e rw ę  w y s tą  
p ili z  m ło d y m i p ię śc ia rzam i. J e d y ­
n y m  zaw o d n ik iem  z  p ie rw sze j d ru  
iy n y  b y t B on lkow sk i, k tó ry  w a l­
czy ł w  p ó łś re d n ie j z  n a jlep szy m  
p ięśc ia rzem  W rocław ia , W alugą . Po 
zoetaśe  w a lk i s ta ły  osa b a rd z o  p rze  
ę śę tnym  poedondc.

W ynik i tech n iczn e  (n a  p lerw - 
« y m  m ie js c u  zaw o d n icy  W ro c ła ­
w ia ) . W  w ad ze  m u sze j SCurkowsśd 
adotoyt p u n k ty  w adkow eretn , gdyż 
G etU nga le k a rz  n ie  dopuśc ił do 
w a f ld  W  w adze ko g u c ie j K aflow -

(11:15),
(14:1S), (10:15). R adom  — W arszaw a

•mm

m

46:30 (32:12).
W drug im  dn iu  odbył się m ecz 

czołow ych zespołów  L igi K oszyko­
w ej, a  m ianow icie  YMCA Łódź — 
A ZS W arszaw a, zakończony zw ycię­
stw em  YMCA Łódź 28:25 (15:15). P o . 
czątkow o p row adzen ie  ob ją ł AZS, 
jed n ak  celne strza ły  D cw girda i M a- 
leszew skiego przyniosły  YMCA w y ­
rów nanie. Kosze zdobyli dla YMCA 
Ż yliński — „2. U latow ski — _4. M ale- 
szew ski—5, B arszczew ski — 7, D ow- 
ę ird  — 10. Dla AZS: U słyk — 2. Po­
piołek i D rzew osow ski po 4. P ru sz ­
kow ski — 6, Jaźn ick i — 9. W idzów 
ponad  1500 osób.

Poznań. Mecz koszyków ki W arta—

12, A rte l 9, H egerle  7 i P aw lik  2.
K K S — W isła 58:36. G ra sta ła  na 

bardzo  w ysokim  poziomie. Z w ycię­
stw o K K S zasłużone w całej pełni.

G dańsk . YMCA (Gdańsk^ — AZS 
(K raków ) 47:32 (10:29).

Zawody pływackie Czechosłowacja—Polska kr. w Warszawie. 
Od lewej Kozowa (Cz), Wójcicka (P) i Prazilowa (Cz) przed  

startem  na 100 metrów s t y l em klasycznym pań

Szlachetna uialka o medale olimpijskie 
rozgorzeje między sportowcami świata

Reprezentanci 53 narodów świata, za wyjątkiem Niemiec i Japonii, 
zjadą się z końcem lipca do Londynu, by wziąć udział w XII Olimpia­
dzie. Wielka Brytania jest już przygotow ana na przyjęcie 5.0(50 zawodni­
ków i wielkiej ilości widzów z całego świata.

Olimpiada w r. 1948 będzie XII z ko-
W isła w y g ra ła  zasłużenie W arta  w  ]e; ^  dajy wskrzeszenia igrzysk w A -1 Sran  ̂ na wielkim stadionie Wembley 

i sto sunku  33:30. Do przerw y  p row a- tellach w* r. 1896, a Anglii przypadł pod L o n d y n e m — na liście innych o:>i o r -
dzila W isła różnicą jednego  punk tu .nk tu . w udzia,e zaszczyt ich organizowania ków na naczelnym miejscu znajdują się 

. , , h „ , , i • i_  ■ •„ .u .  iedna czy dwie historyczne miejscowosłabo po raz drugi; ostatnie bowiem igrzyska J J  jeździeckie odbedi

Franciszek Broda (OM TUR Je­
lenia Góra) zwycięzca w  kon­
kursie skoków w  Szklarskiej 
Porębie. Na prawo zawodnik 

OM TUR-u Tajner I

W arta  po p rzerw ie  zm ieniła 
g rającego  M arty siaka  na Szym urę, olimpijskie w Londynie odbyły się w r. 
k tó ry  n a ty ch m ias t podw yższył s tan  jpog akurat 40 lat temu. 
d la  W arty  o 3 kosze. S ilnie dopingo- Sportowcy niewątpliwie są ciekawi 
 -------- ------ w jakich ośrodkach Anglii odbywać się

! P lik . . « t M  na Śląsku ;
i W  to w a r z y s i im  spo tk an i-u  p itk arak '-m  —— — — — — ——  - ~  ^  ^  ^

! drużyna AKS-u poońoeła zasłużoną po K o i ł g r e S  k r a j O U lJ J  Z R S S  
I ra ik ę  z miejscowym „Naprzodem" w o d r O C Z O I l J I  

©to»u*i'ku 0:3 (0:2). D la  drużyny zwy

Oczekuje się, że na Igrzyska Olim­
pijskie przybędzie nie tyiko wielu za­
wodników i sportowców, ale i widzów. 
Król angielski Jerzy VI dokona oficjal­
nego otwarcia Igrzysk w dniu 29 lipca. 
W ysłano zaproszenia do 53 krajów 
świata. Nie wysłano zaproszeń do Nie­
miec i Japonii, a za tym oba te kraje są 

ści. I tak, zawody jeździeckie odbędą j Wykluczone z igrzysk. W Olimpiadzie 
się w słynnym ośrodku ćwiczebnym ar- j weźmie udział łącznie 5.000 zawodni- 
mii brytyjskiej w Akdershot, g d z ie ; kćw i przedstawicieli organizacyj spor-
przed ostatnią wojną odbywały się rok 
rocznie pokazy wojskowe. Zawody wio

towych. Będą oni pomieszczeni we 
własnych „wioskach olimpijskich"

ślarskie projektuje się w Henley nad j.w dawnych kw aterach Armii Brytyj- 
Tatnizą, a konkursy żaglówek w znanej skiej i Królewskiego lotnictwa w Par- 
miejscowości nadmorskiej na poltldnio-1 ku Richmond, w Uxbridge i W est Dey- 
wym w ybrzeżu Anglii, Torquay. Wy- ton. Ponadto przygotow uje się pomiesz- 
ścigi kolarskie odbędą się w Parku , czenia dla zawodników i widzów w po-

-z a Richmond, niedaleko Londynu, gdzie,b liżu  stadionu Wembley oraz innych
“ “ —  Plenum Zarządu Główne ą . . ; jeszcze można onladać sarny częściach Londynu i poza Londynem

cięzoów bram ki .doby li Kubacz - 2 ‘ ( i jelenie pasące się swobodnie na traw- , jak na przykład w Torquay albo Henley.
Birycbczy

Zwiększenie ilości kursóir i imprez 
przeuiiduje plan OMTUR-u ir r. 1948

M istrzostw a pływackie Polski w Ło-

)6  k«raów  rótaycżi stopni i 25 imprez sportow ych oło zasadniczy pro­
gram  w ydziału sportow ego KC OM TUR na rok 1948 Z zagadnień o r­
ganizacyjnych na czoto w ysuw a sdą sportow a opieka nad młodzieżą 
•zkolną oraz w spółpraca OM TUR prsy reorganizacji sportu.

Zgodnie z naszą zapow iedzią w ub. 
poniedziałek, przep r o w adzli ś m y ko­
le jn ą  rozm owę z referentem  w yszko­
leniow ym  w ydziału sportow ego KC 
OM TUR tow- Boskim na tem at akcji
w yszkoleniow ej j p lanu p racy  na rok 
1948.

Jeśli idzie o akcję  w yszkoleniową 
w  minionym  roku — mówi tow. Bo­
ski — to m uszę zaznaczyć, że urzą­
dzone przez nas kursy  szkoleniow e 
były  liczniej obesłane niż w r. 1946. 
Celem uzupełnienia braków  odczuw a­
nych w kadrze instruk torsk iej zorga­
nizowaliśm y w okresie zimowym i le t

nie w iększy od poprzedniego i akcją 
szkoleniow ą obejm iem y znacznie 
w iększą ilość uczestników . O pracow a­
liśm y łącznie na sezon zimowy i le t- ; no 
ni 36 kursów  różnych stopni i z róż­
nych dziedzin sportow ych. Będą to 
kursy  d la  zawodników, przodowników, 
pom ocników  instruk tora  i in struk to ­
rów. K ursy będą prow adzone w ośrod 
kach w całym  kraju .

Jeśli idzie o imprezy, to zaplanow a­
liśm y je w ilości 25. N ajw ażniejsze z 
nich w ym ieniam : ,

O d 17 do 18 stycznia krajow e za-

ZRSSC k tó r T m ia l^ o d b y ć  d n i a 25 . s t r e s o w a n i e  P ^ e w a ż a ją c e j czę^i w  
. . ■1 * i sci sportowcow skupia się jednaK dgz i

® ^  . j  • v  . J  wątpienia na wielkim ośrodku sporto-
Uchwała o odroczeniu Kongresu zo-| - s t a d i o n i e  w  W e m b l e y .  Wembley !dzi. Tegoroczne zimowe mistrzostwa 

s t a ł a  powzięta celem uzgodnienia przed ’ północ od cen -1 pływackie Polski odbędą się w marcu
I Kongresem stanowiska ZRSS ^  i  \ T d y J  im o ż n a s i ę  tam łatwo w Łodzi.
mkami, opracow ującym i ®t̂ ukt“ r®1 "5 i dostać z każdego punktu stolicy auto- j Obóż przedolimpijski szermierzy, 

j z m i a n y  organizacyjne wychowań a kolejką podziemną albo elek -.W  lutym  zorganizow any zostanie
tryczną. Stadion zbudowano na cele w Szklarskiej Porębie obóz przedolim- 
wielkiej Wystawy Imperialnej w rokulp ijsk i szermierzy. Polski Związek Szer- 
1924/25, kosztem ok.oło 750.000 fun tów . mierzy wyznaczył na obóz 17 szermie- 
szterlingów. Stadion może pomieścić J rzy i 7 szermierek. Bezpośrednio po za­
praw ie 100.000 widzów, a więc jest jed-1 kończeniu obozu, w dniach 28 i 29 lu- 
nym z n a j w i ę k s z y c h  stadionów na św ie -: tego, rozegrany zostanie tnecz w szabli

. ■ , , . zytznego i sportu w Polsce,
do 14 listopada krajow e zawody bo- /  żni)o egzeku,yw? ZRSS do wy-
kserskie KS OM iUR w W arszawie. znaczenia mozijwie najszybszego no-

— Jak ie  naj'aktualr.iejsze zagadnie- weg Q terminiu K ongresu Krajow ego.
nia organizacyjne oczekują rozwiąza- / ---------
ni a w bieżącym  roku?

— Jes t ich n iestety  jeszcze wiele.

nim kursy  w yszkoleniow e i k o n d y - ;w(xJy pjyw aokie KS OM TUR na kry- 
cyjne. W  ram ach akcji w czasów zi-j tej pty Walni w W arszaw ie, od 12 do
mowych W ydział sportow y zorgani­
zował 5 dw utygodniow ych kursów  
masowego szkolenia narciarskiego w 
M iędzygórzu i K arpaczu, s  udziałem 
2000 uczestników . W  Zakopanem  prze 
prow adzono 25-dniowy kurs kondycyj 
ny  dla 30 zawodników. W  okresie le t­
nim zorganizowano 17 kursów  w yszko 
leniow ych i kondycyjm ych w Koszę­
cinie i Je len ie j Górze dla przodow ni­
ków: p iłk i nożnej, piłki ręcznej, bok­
su, lekkoatletyki, p ływ ania oraz ku r­
sy żeglarstw a. W yszkolono 1560 mło­
dych tow arzyszy, ty tu ły  przodow ni­
ków otrzym ało 186 uczestników  i że­
glarza morskiego — 16-

— A jak się przedstaw ia program  
pracy na rok 1948?

— Opracowaliśm y program  zn a  es

15 lutego narciarsk ie  m istrzostw a OM 
TUR i 2RSS w Szklarskiej Porębie, od 
5. do 7 m arca' m iędzynarodow e zaw o­
dy narciarskie organizacyj młodzieżo­
w ych w K arpaczu, 4 kw ietn ia  okręgo­
we biegi na przełaj WK OM TUR we 
wszystkich w ojew ództw ach, 1 m aja o- 
kręgow e św ięto sportow e we w szyst­
kich w ojew ództw ach, od 26 do 27 
czerwca krajow e zaw ody kolarskie to

N ajw ażniejszym  z nich, k tó te  powin- 
być jak najszybciej rozwiązane, 

to  objęcie opieką* m łodzieży szkol­
nej pod względem organizacyjnym , 
wyszkoleniowym  oraz zaopatrzenie w 
sprzęt sportow y. Sportowa młodzież 
szkolna w inna być k ierow ana do spor 
tow ych klubów  młodzieżowych, a mię 
dzyszkolne kluby sportow e winny 
w spółpracow ać z organizacjam i m ło­
dzieżowymi.

Dalsze zagadnienia, to naw iązanie 
ściślejszej w spółpracy organizacyj 
m łodzieżowych z Polskimi Związkami 
Sportowymi przez delegow anie do 
związków przedstaw icieli organizacyj 
młodzieżowych, rozpracow anie umaso 
w ienia sportu  w oparciu o organiza­
cje młodzieżowe, czynna w spółpraca 
OM TUR-u, jako organizacji m łodzie­
żowej ideowo - w ychow aw czej przy 
reorganizacji sportu, w spółpraca przy 
opracow aniu regulam inu m łodzieżo­
wej odznaki sportow ej, a w reszcie za

Zjazd Okręgu  
W arsxausk iego ZRSS

W czoraj odbyło się W alne Z ebra-

cie. Pośród wielu urządzeń sportowych, 
stadion obejtnujej basen pływacki; to ­
też oprócz głównych rozgrywek lekko-

n ie  okręgu  w arszaw sk iego  Z w iązku  ' atletycznych (zarówno na bieżniach jak 
R obotniczych S tow arzyszeń  S porto - 1 j na otw artej przestrzeni), gimnastyki, 
wych. Ze złożonego przez Z arząd  | pjjgj nożnej, szermierki, finałów hoke-

I ąadniem e w spółpracy organizacyj mło 
rowe KS OM TUR w Kaliszu, od 27, dzieżowych z W ydziałem  Młodzieżo- 
do 29 sierpnia ogólnopolski zlot OM wym KCZZ-
TUR. W  ram ach zlotu odbędą się za-| Dołożymy wszelkich starań , aby 
wody sportow e w gim nastyce, lekko-,1 wszystkie w ym ieniane zagadnienia 
atletyce, piłce ręcznej, pływ an u. oraz znalazły się na porządku dziennym
ogólnopolski zjazd gw iaździsty m oto­
cyklistów  i kolarzy  KS OM TUR. Od 
11 Ad 12 wrześśni* k rajow a zawody 
m otocyklow e aa  tarze żużlowym i U

naszej tegorocznej p racy  i zostały roz 
wiązane w myśl założeń ideowych na­
szej organizacji.

szpadzie z reprezentacją Czechosło­
wacji.

Marsz drużynowy w trzecią roczni­
cę wyzwolenia stolicy. W trzecią rocz­
nicę wyzwolenia Warszawy, w dniu 
17 stycznia ZW M organizuje drugi 

sp raw ozdan ia  w ynika, że okręg  w a r-  ! jCWyCh i o „Prix des N ations" w je ż - 'm a rsz  drużynowy Praga — W arszawa, 
szaw ski ZR SS posiada 4,5 tysiąca i dziectwie i skokach — będzie można ro- ( Ti asa marszu wynosi około 5 km. 
czynnych sportow ców  zrzeszonych w ' 2eg rać zawody pływackie. | Zapaśnicy „Siły" m ysfow ick iej za-
62 klubach . W sp raw ozdan iu  p o d - l Równolegle do zawodów, jakie odby -1 j,roszcni do Aiistrii i Węgier. Sekcja za­
kreślono  rów nież ścisłą w spó łp racę  | wać s |ę będą w W embley, wicie innych ))aśnjcza siły" (Mysłowice! otrzymała 
z ZWM i OM TUR, k tó ra  p rz y n o s i: będzie rozgrywanych w Londynie i je- 0 ,ert na rozegranie kilku spotkań 
coraz lepsze w ynik i. Po  dyskusji n a d , g0 okolicy. Arena w H arringay mogą- w A ustrii i na W ęgrzech, 
sp raw ozdaniem  przystąp iono  do w y - ! cs pomieścić 10.000 do 11.500 widzów, . . .  , ,
bo ru  R ady O kręgow ej i now ych będzie miejscem dla wielu różnorod- Pięściarze “  uczniow ie nie. p ja t ą 
w ładz O kręgu  W arszaw skiego ZRSS. h zawołdów. Zawody w strzelaniu na obóz Przedolimpijski. Dwaj wro- 

N a zeb ran iu  om ów iono rów nież cdb d si w BisIey, około 20 km od ciaw6cY pięściarze Chmurowski Wa 
szczegółowo p lan  p racy  na rok  1948, Londynu, podczas gdy wielki bieg m a-1 Inga wyznaczeni na obóz przedo im 
u s ta la jąc  k a len d a rzy k  im prez spor- ra toński odbędzie się na trasie długości P!i slu w D ziekance nie będą rnoy i

około 18 km ze startem  na stadionie, w yjechać na oboz, gdyż jako uczn.o- 
w Wembley, przez Stanmore, Boreham, w ' e gim nazjalni nie chcą przeiyw ać 
Wood, Radlett i z powrotem przez Stan-. pauki 'Przed zakończeniem  roku szkol- 
mpre do finiszu na stadionie w Wem- ne3° ' Chłopcy ci m ają zupelną rację, 
bley. Pięć wyścigów kolarskich cdbę-j Dziwić s i9 tylko należy kapitanow i 
dzie się na torze Herne Hill w połud- \ sportow em u PZB, że nie wiedział, iż 
nowo-wschodniej części Londynu. Z a - ,nie należy uczniom przeryw ać nauki- 
wody i rozgrywki rozłożono na 17 dn i! O lim piada zimowa imprezą deficy- 
fak, że zarówno Brytyjczycy jak i p r z y - j  tową? W edług wypowiedzi jednego 
bysze z zagranicy będą rńogli og lądać{ ze szw ajcarskich dziennikarzy sporto- 
t.ajważniejsze imprezy. Przedw stępne wych, Szw ajcaria dołoży do zimowej 
zawody i rozgrywki także w piłce noż- olimpiady około 50-000 franków szwaj 
nej będą się toczyły na mniejszych bois-

tow ych okręgu.

Warta — Grochóu; 1:1
Łódź za G rochoiuem

Ł Ó D ? (tel. wł.). — Łódzki Okr. 
Z,v. BoksersKi udzielił odpow iedzi na
re fe ren d u m  w  spraw ie  m eczu W ar­
ta  — G rochów . Łódzki zw iązek po­
stanow ił glosować za w ynikiem  o- 
głoszonym  na ringu, to znaczy za o- 
gólnym  w ynik iem  9:7 d la G rocho­
wa.

W ten  sposób s tan  m eczu G ro -1 kach sportowych Londynu, podczas gdy 
chów  — W arta  przy  zielonym  s to - j  finały odbędą się na stadionie w Wem- 
Uku wynołd w  te j chw ili 1:1. bley.

carskich. Dziennikarz ocenia sumę 
wydatków  związanych z organizacją 
igrzysk na 600 tysięcy franków, a su­
mę wpływów na 550 tysięcy.


